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Kraków, 29 majń 
Cdy przed dwoma lały wyszło z dresu 

iTrzedwiośnie« Żeromskiego, długo spierano 
się w Polsce o to. ozy i w jakim stopnia autor 
j-.iCyj Ir IśzewiBiem. 1 ui> sy rn-piifykiom ^ I Z "  
mu, ale nikt n'e przypuszczał, żo końcowa sce­
na sztm-mu na Belweder zawiera rzadkie w lite 
ra lurze proroctwo, które ziścić się ma tak prod- 
Ko i tak dziwnie.
& Silny dueli poety i pisarza zachował snać 
bez porównania wyższy stopień wrażliwości na 
■ft, co się dokoła dzieje, niż cala reszta społe­
czeństwa j skoro tak wyraźnie dojrzał to, cze­
go mikt inny nie widział, ezy nie chciał wi­
dzieć. Bo ów szturm na. Belweder, którym Ze 
Tomski kończy swoje ostatnie przed śmiercią 
dz'eło, nie jest wcale proroctwem lecz prostym 
logicznym wnioskiem z widzianej i odczuwanej 
przez pisarza polskiej rzeczywistości. 1 om 
większy to też triumf dla jego ducha, bo znacz­
nie trudniej jest dobrze wnioskować, niż proro­
kować.
:>.• Zauważy! ktoś. że za granicą o wiele głębiej 
ujęto i lepiej zrozumiano istotę majowych wy 
pa-rllców w Warszawie, niż w Polsoe samej. Jest 
dużo prawdy wt tern spostrzeżeniu. U nas zaj­
mowano się głównie sarną tylko poi wierzchnią 
wstrząsającego zjawiska. Walka o władzę 1 
sposób jej przeprowadzenia w gromicach legal­
ności czy z icli przekroczeniem: oto zagadnie- 
r.:a, które zaprzątały głównie umysły partyj 
mych przywódców i  obsługującej ich prasy. 
Skąd się wzięła sama walka o tę władzo, d la ­
czego przybrała takie właśnie formy, a nie ;n- 
ine, nad tem nie łamano sobie dotychczas gio-
wy.
■& A  jednak zbliża się już ostatnia godzina, w 
której wypada jasno i gruntownie zrozumieć, 
skąd się wz’ęly te wypadki i co one znaczą.
Boju trze Sejm i Senat przystąpią do wyboru 
snowegc Prezydenta Rzeczypospolitej. Będzie 
to pierwszy a zarazem decydujący akt takiego 
lub innego ustosunkowania się oficjalnego 
przedstawicielstwa opinji społeczeństwa do do­
konanego przewrotu. Od tego, jak ten akt wy
malinie, zal<-żeć będzie w ie le . W  każdym  razie 
bieg wypadków w Polsce na najbliższą przy 
iszlość i wszystko inne, co od tych wypadków
zależy.
i W ięc skąd się wzięły wypadki majowe i co 
one w istocie swej oznaczają? 
g  W  ciągu ostatnich lat. szczególnie od zebra­
nia się obecnego Sejmu i zamordowania pierw 
K z ego Prezydenta Rzeczypospolitej stosunki w 
r o i  sco, układały się coraz bardziej złowiesz­
czo, dla ludzi rozumnych i uczciwych stawały 
się coraz trudniejszymi do zniesienia. Rozzu­
chwalające sic partyjnietwo, które eoraz cy- 
n icznio j stawiały względy swoich koteryj po 
nad wszystkiemi innenii, szerząca się prywata, 
marnotrawienie grosza publicznego. zastrasza- 
ijący upadek moraiuoBci publicznej, powszech­
ność Oskarżeń i metedyer/uo pozostawienie ich 
bez jakóehkolwcik skutków, niesłychane zubo­
żenie społeczeństw,-, ra -luj i upadek przemy­
słu i handlu, rosnące bezrobocie, zastraszająca 
degoneracja rządów partyjnych, które e o n ?  
wyraźniej pospolite kłamstwo z dnia na dzień 
czyniły główną metodą rządzenia, kalastrofal 
ne załamanie sic dzieła nieumiejętnie i lekko­
myślnie podjętej sanacji walutowej, szybki u-

*ż*ig
pade-k stanowiska" Polski w Europie i świacie, i 
oto najraźniejsze z tych czynników, któie czy 
nil}- atmosferę w Polsce coraz duszntejszą, co ­
raz wyraźniej zapowiadającą się bliską bu­
rzę.

W
na

,V takiej atmosferze stronnictwa prawicowe, 
.... których iv tak wielkiej części spoczywa od- 
powiedzoliiość za wytl wierzenie tego stanu rze­
czy, zna-lazly odwagę raz jeszcze sięgnąć po 
władzą i to bez jakichkolwiek kompromisów i 
oI.stonek, w formie najbardziej jaskrawej i ni*'- 
doizccz-nej, czysto airtymetycznej i to słabej 
przewagi. Jedyną legitymacją, jaką posługi­
wały się stronnictwa, tworzące ostatnią rząd 
Witosa, był fakt, że posiadają one w Sejmie 
dwadzieścia głosów większości. W  warunkach 
bez porównania lepszych i korzystniejszych 
tak bezceremonialne obchodzenie się ze świa­
domością i uczuciami ogromnej większości spo 
loozoibtwn, takie karykatin-mwanie podstawo 
w ej idei demokracji, byłoby ciężkim błędem. W  
konkretnych warunkach Polski było ono prze- 
dewszystkiem nicprawdopodobnem głupsi wr-m 
i zaślepieniem. Musiało też ono odegrać role 
t<y ostatniej kropli, która przepełnia czarę. _ • 

W  Polsce wytworzyła się sytuacja, IPórą 
bolszewicy nazywają ^bezpośrednio rewolucyj­
ną *. Jak'ś jwylmcfi musiał nastąpić. Było tylko 
kwest ją —  jaki? I tu historja, pracująca, jak 
nrzyroda po linji najmniejszych oporów i naj­
bliższych konsekwencyj, wprowadza na arenę 
pizctiewszystkiem tę siło moralną i materialną, 
którą reprewntnje marszałek Piłsudski, a któ 
vą poprzednie rządy z niepojętą lekkomyślno- 
Grą i zaślepieniom tak długo lekceważyły. I to 
musimy sobie powiedzieć i jasno zrozumieć, że 
z pośród wszystkich nie tylko możliwych, le cz  
ni -ochronnych, w  tak i cm położeniu -wybuchów, 
wystąpienie zbrojne Piłsudskiego w dniu 12-go 
maja było najtagodniejszem i najoględniejszein 

wszystkich, jakie mogły się zdarzyć. Po­
gwałcenie konstytucji, której postanowień fun 
damontalnyrli nikomu nie było spieszno do 
tychrzas w żye'e wprowadzać, rozbicie jedno­
ści arm.ii. wit-rzymy niewzruszenie, że tylko
cli-wri.Twc? i jn ż  i i .i .p r .iw io n p , K fi-zrkm in .-i 1 !-zv-
dniowa w Wwrszn wie, setki trupów i tysiąc*- 
r a n n y ch : to cena, jakkolw 'ek sama w sobie nie 
zmiernie wysoka, lecz jakże w .gruncie rzeczy 
niewielka w porównaniu z tem, co byłoby mu­
siało stać się w opisanych warunkach w Pol­
sce, gdyby nie posiadała ona tej wielkiej re­
zerwy autorytetu moralnego, która spoczywa­
ła w‘ Piłsudskim, i w ostatniej chwili została 
przez historję uruchomiona.

(idyby znaczna —  i dodajmy od razu —  naj­
bardziej wartościowa ‘część społeczeństwa w 
tej objeklywme istniejącej sytuacji rewolucyj­
nej nie posiadała wiary w autorytet moralny 
Piłsudskiego, gdyby nie miała kolo kogo się 
skupić, to'"wybuch u byłoby to nie wstrzymało, 
la* z. tylko może nie-r-oby go odroczyło, czyniąc 
go później tom b.irilz cj niszczącym. ana.rcniez 
nym i dzikim. Bez tego symbolu wiary i na­
dziei, jakim dla fak znacznej części społeczeń­
stwa jusr Piłsudski, do głosu bylyłiy przycho­
dziły'- kolejno i coraz szybciej żywioły coraz 
bardziej radykalne i nieodpowiedzialne um ysh 
w o i moralnie, aż wreszcie Polska, sąsiadująca 
ua-przestrzeni przeszło tysiąca kilometrów z 
Rosją sowiecką, byłaby tak lub inaczej znala­

zła się na równym z nią poziomie, w  zastrasza­
jącej wspólnocie losów.

Wystąpienie Piłsudskiego uratowało Polskę 
przed tą okropnością, która jest zaiste tak 
wielką, że żadne zabezpieczenie przed mą nie 
może być zbyt drogicm. Ale sprawa jeszcze 
nie jest skończona. Wykorzystanie decyzji 
PBsudskiego, która mu % pewnością lekko nie 
przyszła, zależy od satnowiedzy, dojrzałości 
politycznej i dyscypliny ■ moralne] społeczeń­
stwa. Jeżeli ono zrozumie, że dzisiaj potrzena 
się koło Piłsudskiego skupić, przy nim lojalnio 
stanąć, bezinteresownie i uczciwie nieść mu 
pomoc i przed rneuetiromi-c,mi błędami ;,-ęn 
sposób ochraniać, to znajfteie się istotnie wyj­
ście z ciężkiego nad wyraz położenia, to będzie 
można z diiżem uzasadnieniem powiedzieć, ża 
nawa młodej państwowości polskiej wyminęła 
szczęśliwie jeden z najgroźniejszych wirów ki 
storycznych, który znalazł s:ęŁna jej drodze.

Ale jeżeli społeczeństwo w dostatecznie 
wielkiej swej części uprze się w a,rem d otych -' 
czasowem zaślepieniu, jeżeli Piłsudski nie znaj-j

dz-ie w niem tego poparcia i oparcia, ja ­
kie nakazuje w tej chwili najwyższy interes 
państwa i na-rodu, to niema takiego nieszczę­
ścia, przed którem bylibyśmy w jakikolwiek 
sposób zabezpieczeni, to niechybnie przyjść mo­
gą niebawem rzeczy, wobec których wypadki 
warszawskie będą wyglądały jak niewinna sie­
lanka.

P-> raz ostatni przed noniedz.ialowym wybo- 
'ion  powtarzamy te wnioski i te przestrogi. Po­
wtarzamy je z największym naciskiem i z naj­
głębszego przekonania, które nie płynie zaiste 
z żadnych interesów partyjnych ani osobistych 
lecz tylko z tego obowiązku obywatelskiego, 
którym w chwilach tak przełomowych jak o- 
becna jest mówić wszystko, co się wie i rozu­
mie wedle najczystszego sumienia i wedle naj­
lepszej 3viary.

Przyszłość i dobro Rzeczypospolitej wymaga 
ją, aby w obecnych warunkach stanął na jej 
czele Józef Piłsudski jako prezydent z władzą 
do granic koniecznych potrzeb rozszerzoną.

(s i).

ssrferencja u marszałka » J «
(Telefonem od naszego korespondenta!.

Warszawa, 20 mają. Marszalek Senatu 
rramp-czyću-ki. który pjyybyl wczoraj wieczór 
o godz. 20 do Warszawy* odbył dziś przed po- 
imjuiem o godz. 10 konferencję z marszałkiem 
Sejmu Ratajem. Marsz. Tka;nj odbyt następnie 
godzinną konferencję z premjerem Bartlom, po- 
ozeni konferował z sen. Buzkiem o zmianie kon­
stytucji. Następnie przy jat przedstawicieli Ob. 
D. pos. Chęcińskiego j Adamskiego. Wreszcie 
o godz. 1 w południe przyjął ministra spraw 
wewnętrznych Młodzianowskiego i komisarza 
rządu na miardo stoł. Warszawę gen. Składkcw- 
shiego, z którymi mówi! o zabezpieczeniu swo­
body cbrad Zgromadzenia Narodowego.

Itwistśż Soskrestll marsznłSa 
MMjdttefB i gn??tetó?lBłsi

stronnictw poishich
Warszawa, 29 maja (AÓV). Ogólne porusze­

nie wywołało zaproszenie przedstaieicieli stron­
nictw' polskieii do perzydjum Rady ministrów.
Podobno marszałek Piłsudski ma przedstawić 
pewnego iodzaju program  jako kandydat na 
prezydenta.

2bigrtm!E padpisila na itandydaiars
W B Z 9&8 PłMSkfeSO

Warszawa, 29 maja (AAM). Posłowie i sena- 
t rowie lewicy rozpoczęli zbieranie podpisów 
na zgłoszenie kandydatury marszałka Piłsud­
skiego na prezydenta. Zbieranie podpisów ma 
być dziś ukończone.

Taktyka wyborcza prawicy
Warszawa, 29 maja (AW). Możliwem jest, że 

nazwisko kandydata prar.i icy zostanie wysu­
nięte dopiero w dzień Zgioiuduzeni,-) Narodowe- 

i go. Sytuacja skrystalizowała się obecnie o ty­

le, że z dużą dozą prawdopodobieństwa można 
przypuszczać następujące stanowisko prawi­
cy: w I. glosowaniu ma zostać postawioną kan­
dydatura demonstracyjna b. prezydenta St. 
W ojciechowskiego, który zrzeknie się. W ów ­
czas zostań je wysunięty Maurycy Zamoyski, a 
w razie kompromisu gen. Sosnkoiyski.

ticliiMii) Sady natzdne] strsnnlctun 
fiitzsśt. ilar.

(Telefonem od naszego korespondenta').
Poznań, 29 maja. W czoraj odbył się w Po­

znaniu zjazd Rady naczelnej Ch. X., który u- 
cbwałii szereg rezciucyj, z których jedna po­
wiada, że pierwszym krokiem na drodze po- 
v tc»tii do prawa musi być Zgromadzenie Naro­
dowe, działające w zupełnej swobodzie. Z gro­
madzenie Narodowe, zwołane do Warszawy, nie 
może działać w nrcjscu oęanowanem przez sdę. 
Idotciro sironuictwo ż.;:d;i. ażeby Zgroinauze- 
n ie  o d b y t o  s ię  p o z a  W arszaw ą. In n a  re z o lu c ja  
zapowiada, żo Stronnictwo Cli. N. poprze wyliór 
na głowę państwa tylko męża czystego 1 zcle- 
eyd03va;7f*go rzecz-nika prawa.

MnmPlicsW a strajku sea.
W arszawa, 29 maja (AW ). Prezes klubu par­

lamentarnego PPS zaprzecza wiad-omości, po­
danej przez niektóre dzienniki, o  zanrerzonem 
urządzeniu strajku generalnego, w celu wywar­
cia nacisku na Zgromadzenie Narodowe.

Hiiezm komisarza rządu na miasto 
©arszaiee

(Telefonom od naszego korespondenta).
Warszawa, 29 maja. Komisarz rządu na mia­

sto W arszawę. gen. tskladkom ski. wydal ode­
zwę, w której (eletn zapewnienia spekoju dla 
odhye się mającego Zgromadzenia Narodowego 
zabrana- wszelkich zgromadzeń pod gołem nie­
bem 1 pochodów ulicznych i wzywa mieszkań­
ców do bezwzględnego posłuszeństwa dh  za­
rządzeń organów służby bezpieczeństwa.

Odtzisa Unioiersytetu Btiellcdskieta
Z U ni *v. Jagiellońskier-i .Irzymu- 

jemy następującą o-dczwę rektora 
i senatu akademickiego:

Z losu dziejów naszych wynikła niemożność 
ustalenia zaraz po odzyskaniu niepodległości nor­
malnych stosunków gospodarczych, trudność stwo­
rzenia konstytucji, przystosowanej do psychiki od 
politycznego życia przez zaborców odsuwanego na 
rodu, trudność doboru politycznego wyrobionych 
w sauiodoMelnem państwie uzdoInionycJi do spra­
wowania rządów ludzi, odbiły się na duszach pol­
skich troską ustawiczną o do-lę i los narodu. O-wa- 
tnie tragiczne wypadki, podniesionie zbrojnej wal­
ki przeciw prawowitemu rządowa, wstrząśnienio 
zasada-rm j>ra worządności, doprowadziły wi-ńu 
wprost do zwiątpieoiia, do rozpaczy.

W tej chwili zwątpienia, rektor i senat wszech-* 
nit-y Jagie-ilońskiej, dalecy od politycznego oce­
niania c ypadków i wszełkiej stronniczości partyj­
nej, odczuwają uaka-z wewnętrzny do zabrania 
głosu. Po glębokiem i bolesiiem w myśleniu się w 
chwilę obecną odzywamy się: „Nil despora.ndum“ , 
Boda cyt Polska nie może zginąć!
\ Polska nie jest wyjątkiem wśród państw cywi­

lizowanych. W.-zystkie one prezchodzily przy swo- 
jem tworzeniu, wszystkie przechodzą i przechodzić 
będą przy wewnętrzuem przetwarzaniu przez tragi­
czne zmagania. W żaiłnem z nich wolność i pra­
worządność nie byty zrodzone inaczej, jak w bó­
lach, nieraz cięższych i dłuższych, o wiełeż dłuż­
szych — niż nasze.

Choć nad wyraz bolesne, nie są te wstrząśnienia 
w irtszein życiu polityeznem same przez s,ię takie- 
mi, żeby o naszej przyszłości wątpić kazały.

Byłyby one irtody dopiero straszne, gdybyśmy 
z każdego z nich nie wychodzili okrzepli, mądrzej- 
>i fiolitycznie, z pogtębionem poczuciem odi*owLe- 
dzialności pized narodem.

Byłyby straszne, gdyłiy powtarzające się lub 
przewlekające, osłabiły nas tak, żeby' nam do ży­
cia sił nie stało, lub, żebyśmy się stali łupem są 
siadów.

Naród nasz jednak tylekrotnie potrafił w naj­
groźniejszych czasach wznieść się do zrozumienia 
chwili dziejowej, wykrzesać z serc swoich tyle 
ognia — tyle cudów nad Wisłą dzieje na swoich 
kartach zapisał — że i w tej niezwykłe poważnej 
i groźnej chwili niewą-t.pJiwio na nowy cud się z*io 
będzie: na cud zrozumienia swoich win, cud zma­
zania ich choćby kosztem najcięższych ofiar mo. 
ralnych.

W ięc chcemy wierzyć, że zbudzeni gromem woj­
ny domowej, który świeżo w Polskę uderzył, ci. 
którzy losy narodu w swoich rękach dzierżą, Sejm, 
Senat i rząd, i stronnictwa, stojące za niemi, o c ­
kną się, zrzucą z siebie okowy czczych, oderwa­
nych doktryn, do zguby kraj prowadzących zo­
bowiązań partyjnych, nienawiści i uprzedzeń, 
i przystąpią do odnowienia Polski, pomni, że po 
przez wieki doktryny, stronnictwa.,- ludzie mijają, 
zapadają się w niepamięć, a zostaje, jako stała, 
niezmienna, niewzruszona prawda, jako cel, któ­
rego pod grozą przekleństwa, z oczu spuścić nie 
\yoloo: Ojczyzna! -i

A byt Ojczyzny w jej zdrowiu i sile!
Wierzymy i ufamy, że ci, co stoją, u steru pań­

stwa, zechcą i -potrafią dać Polsce warunki zdro­
wia i siły, umożliwią zmianę konstytucji tak, by 
zapewniała panowanie i poszanowanie prawo, u- 
możliwią. zmianę ordynacji wyborczej tak, żeby 
przyszłe ciaia prawodawcze były nietyle wyrazem

® słonecznym p
'Przekład z angielskiego przez M. B.)

(D ok oń czen ie )
, Zapmnialem panu powdedzieć, że w mojej celi 

Znajdowało się dwoje drzwi. Jedne z nich były 
slale zamknięte, ale teraz otwarto je na oścież. 
Y  yszliśmy przez nie na zewnątrz, a kapelan 
kroczył (liż koło mnie, odmawiając dalej mo­
d ły  pogrzebowe. Znaleźliśmy sic teraz na placu 
tracenia , czy jak się to nazywa. Czekał tu już 
Szeryf 1 inni urzędnicy. Kat czekał na mnie na 
/szafocie. Miał rude wąsy, a ja, spojrzawszy na 
niego, pomyślałem, żo jest strasznie blady’ i że 
wygląda tak dziwnie, jakby był ciężko chory. 
.Wszedłem na rusztowanie. Powtarzam panu 
jeszcze raz, że nie wierzyłem, aby to wszystko 
Było prawdą. Kat włożył mi worek na głowę, 
przeto nic więcej widzieć nie mogłem. Nagle 
rolzegl się jakiś łoskot i zamęt, ale ja nie wie­
działem, co się sta to. Bo chwili dopiero posły­
szałem niespokojny i wzburzony glos dyrekto­
ra. „Jemu to nic nie szkodzi, jemu to nic nie 
szkodzi... pan w takim gizie musi to wykonać, 
pan, bezwzględnie..A A  pomocnik kata odpo­
wiedział: „Nie panie, ja tego nie uczynię, po­
tem co się stało, nie uczynię tego, choćbyście 
mi dawali pięset funtów, zamiast piętnastu. Po 
»tenv; za nic rv świeeiel“

Później dopiero dowiedziałem się, co wów­
czas na szafocie zaszło. Kat dostał ataku. __
Zdjęto mi więc worek z głow y i odprowadzono 
do -ccii. W szyscy byli bladzi jak płótno, tak, 
wszyscy... Karę śmierci zamieniono mi na do­

żywotnie więzienie, ale po upływie ćwierćwie­
cza wypuszczono mnie na wolność. Ćwierć wie­
ku! Pan, w chwili, gdy mój kat dostał ataku, 
iniał zapewne jakie trzy lata. Przez ten czas 
pan rósł, miał pan nauczycielki, skończył pan, 
jak sądzę, Szkoły, był pan zapewne na wojnie, 
potem pan zakochał się i ożenił, a ja ciągle 
siedziałem w więzieniu i zastanawiałem się 
nad tein, do czego człowieka może doprowa­
dzić zazdrość. Ja właściwie ciągle myślę o tem, 
teraz także, a gdy dziś wieczorem ujrzałem
i posłyszałem pana. to wszystko nanowo we 
mnie odżyło i myślę o Lem zagadnieniu jeszcze 
intensy3vniej, niż dotąd. Nie mam jeszcze pięć­
dziesięciu lat...

—  Nie ma pan pięćdziesięciu lat?... —  w y ­
krzyknął Filip za zdumieniem.

. — ' Jak, ale mnie się zdaje, że żyłem już w ie­
ki. Zresztą nie powiedziałem panu wszystkiego,
me opowiedziałem panu najgorszej rzeczy. __
A tejsainej chwili, kiedy mój kat dostał ataku, 
Delfina, moja nieszczęsna, niewinna Delfina' 
została stracona w innym rejonie Londynu. —  
Nie ułaskawiono jej. Pozwolili mi się łudzić, ho 
Dali się, że oszaleję. Ktoś tam nawet zażądał, 
by ten kat, który stracił Delfini;, przybył do 
naszego więzienia i powiesił także mnie. ’ Pro 
jekt ten jednak spalił na panewce. Kat odmó­
wił bezwzględnie. Ci ludzie są strasznie zabo 
bonni.

t) tych to rzeczach myślałem przez ćwierć 
wieku. Naturalnie dziś nie odczuwam mego 
nieszczęścia nawet w przybliżeniu tak silnie, 
jak dawniej. Przyszło poprostn pewne odrę­
twienie. I pana to czeka. W  tem odrętwieniu 
idę przez świat... Nikt mnie nie zna, nie uży 
.wam mego prawdziwego nazwiska...

Mr. Crary odwrocil sio żywo, spojrzał prosto 
rv twarz Filipa i krzyknął z nagłym wybuchem:

—  Gdybym nie byt odiętwialy, rozbiłbym tę 
szklaną tafle pięściami nimhym skończył 
opowiadać panu moją historję.,,

W tej obwili z pizyleglego holu rozległ się 
jakiś łoskot, jakby stuk padającego ciu h °F ilr ' 
krzyknął mimowolnie; zdawało mu się"bowiem 

tże to upadł kat pod wpływem ataku Dziwacz­
c e  złudzenie!... Ale to tylko młodu żona Filipa 
upadła. Znalazłszy się w sali jadalnej, poczuła 

i żywy i dziecinny żal, że zostawiła męża same­
go na pastwę dokuczliwych urojeń. Wróciła 
przeto i przeszedłszy pusty hol, zbliżyła się do 
progu słonecznego pokoju. Zelektryzowana sło­
wami mr. Crary'ego, ukryła się za portjerą 
i słuchała z mocno bijącem sercem wstrząsają­
cej opowieści. Przez pewien czas panowała nad 
ogarniającą ją trwogą, w ostatniej jednak 

'cliwiłi największego napięcia, zachwiała się 
4  upadla na ziemię, tuż pod -łukowatą futryną 
‘ odrzwi, dzielących oba pokoje. —  Leżała tak 
iw bezpretensjonalnej pozie, w  nieładzie piękne- 
g-o stroju i klejnotów, podobna do kiści porzu­
conych kwiatów, a twarz jej była tak blada, 
jak lica świadków niewykonanej egzekucji.

- Mr. Crary ujrzat^ ją pierwszy i wskazał pal­
cem. Filip posłusznie zwrócił zwrok w tym kie­
runku. Zerwał się z krzesła i ukląkł obok Ethel, 
nid*wiedząc sam co robić.

—  Niech pan ją zostawi w  spokoju, sama 
przyjdzie do siebie- —  rzekł mr. Orary cicho, le-

jdwo poruszając wargami, 
j Filip sam omal nie zemdlał w tej chwili, pod
- wpływem wstrząsającego opowiadania byłego 
[więźnia. Pojął i oceni! dokładnie grozę nieuza­
sadnionej zazdrości, uląkł się własnych niepo­

hamowanych instynktów, zrozumiał, że to 011 
sam spo3vodo3val zemdlenie żony, i że on jed y ­
nie ponosi za nie odpowiedzialność. Uświado­
mił sobie także, że usposobienie jego możo 
w przyszłości doprowadzić do katastrofy, o ile 
nie będzie czuwać i panować dzień i noc nad 
sobą.

Wzruszyła go także do głębi skrucha Fuhe], 
która pozostawiwszy go w pierwszej chwili 
obłędnemu szaleństwu, pożałowała tego i po 
wróciła, by go ukoić i utulić. Jakież dobre, k o ­
d u ją ce  i tkliwe miała serce! Jego miłość dla 
żony buchnęła w tej chwili w górę jasnym pło­
mieniem i stała się równą namiętnemu uczuciu 
mr. Crary‘ego dla Delfiny.

Dotknął dłonią je j zimnego policzka: zdzi­
wiła go —  jakby ją ujrzał nowemi oczyma —  
subtelna płeć żony, delikatność i wątłość całej 
postaci. Uczucie jego sięgnęło w tej chwili 
szczytu owej egzaltacji, która czasem przecho­
dzi sity człowiecze i przyprawia o śmierć.

W  pustym holu panowało milczenie, tylko 
różowe lampy i ogień kominka, obojętnie, a je­
dnak darzące dobrotliwem ciepłem i światłem, 
siały łagodne blaski na grupę tych dwojga 
młodych ludzi. Za lustrzanemi taflami szyb sa­
mochody mknęły wzdłuż płonącej światłami 
kolumnady, poprzez szklaną ścianę widać było 
w jadalnym pokoju gości, jedzących olijad 
i służbę, kręcącą się tu i tam z obojętnemi, 
martwemi minami. Z nikąd nic dobiegał najlżej­
szy szelest.

A  mr. Crary z dumą spoglądał na to, co 
uczynił, na straszliwe wrażenie, jakie wywołał 
i oceniał w pełni znaczenie lekcji, jakiej udzie­
lił. To ćwierćwiekowem męczeństwie wyrósł 
nagle do rozmiarów jakiegoś majestatu, potę­

gi i władzy. W ywarł nieodparty wpływ na ży ­
cie tych dwojga, a przez tosamo. jego życia 
przestało być igraszką w rękach losu. Grozą 
przeżytej tragedji przyozdobiła go wyniosłym 
majestatem. Poczuł, że znowu żyje.

Powoli powracająca krew poczęła zabarwiać 
młodzieńcze lica zemdlonej, Filip nealowął jo 
z namiętną, lecz tkliwą miłością. Zapragnął to- 
raz ochraniać ją i bronić, otoczyć serdeczuem 
uczuciem, żyć tylko dła niej i przez nią. Za< 
pragnął zdobyć je j przebaczenie wielkiemi 
i niepospolitemi czynami.

~ - Już dobrze, już przeszło —  szepnęła sła­
bym głosem.

Pochwycił ją w ramiona. Lekka! Lelek a. jak 
puch! Nie ozu! wcale jej ciężaru. Poniósł ją  ku 
windzie, a jasna smuga trenu długiej sukni su­
nęła za nimi po dywanie. Dojrzały ich przez 
okienko przyległego biura hotelowego, dwie pa­
nienki, jedna blondynka, druga szatynka — 
siedzące nad wielkiemi księgami racłiunkowe- 
mi, oraz portjer, zagłębiony w ogłoszeniach 
teatralnych i rozkładach kolejowych. Ujrzał ich 
ł zerwał się natychmiast. Lecz już było za- 
późno. Drzwi windy 'zatrzasnęły się za nimi. 
Jeszcze przez chwile wskroś mosiężnych sztab 
widniała jasna suknia Ethel. odcinając się ostro 
9d czarnego ubrania Filipa. Winda poszła 
w górę...

* * *
Drzwi jadalni otworzyły się.
—  Może pan mówić, co się panu podoba — 

zabizmiął wdzięczny głos jakiejś młodej lady, 
przerywając zaczarowane milczenie holu —  j i 
obstaję przy swojera i wolę benedyktynkę, niż 
chart reusę. i  -a  .tr-l

-O------



N O W A  R E F O R M A

.siły liezebnej stronnictw, ile ogniskiem, w którem 
skupiałyby się myśli i serca najlepszych i naj- ' 
mędrszy oh Polaków.

> Ufajmy, że postawią oni na czele państwa i ob­
darzą władzą Męża, który z czystością myśli i z sii- 1 
łą woli i energ-ją działania będzie łączył be zna-, 
miętny rozum, poszanowanie prawa i gorące ser- ; 
ce  Polaka ,który chce łączyć wszystkich bez wy- j 
-jątku synów Ojczyzny do wspólnej pracy w miarę 
ich wiedzy, charakteru i zdolności. '

Wierzymy wreszcie, że naród, dzieląc z nami tę 
ufność do wzmożonego grozą chwili poczucia od- i 
powiedzialności swoich przedstawicieli, przyjmie 
bez wahania ich powzięte bez nacisku z zewnątrz 
postanowienia, uszanuje godność Rzeczypospoli­
tej w wybranej przez nich Głowie Państwa i w e.! 
oprze ją swoją pracą, swoim znojnym trudem,! 
swoim zapałem, swojem poświęceniem w walce 
«  jaśniejszą, niż dzień dzisiejszy, przyszolść Oj­
czyzny

W Krakowie, dnia 28 maja 1926 r.
Rektor i Senat Akademicki 
Uniwersytetu Jagiellońskiego.
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G RAND HOTEL LIDO
Jedyny tuź nad 'wybrzeżem poloiony hotel. — Kajpiękniej- 
sza europejska p la ^  — N ajpiękn iejsze zdrojow isko 

z kąpielam i slonecznem i 1 m orskleiu f, 
PEKSJONAT z komplet nem otrzymaniem: 

kwiecień — czerwiec, wrzesień — pażdziemk 35 IIrów.
lipiec i sierpień od 45 d o  75 lirów*

Woda płynąca (wodociąg) we wszystkich pokojach. Pierw­
szorzędna międzynarodowa kuchnia. Codziennie muzyka 
z tańcami. — Prospekty i informacje hezpłalnie za pośred­

nictwem J, Danneberg, Wien I, Graben 28. 
W ł a ś c i c i e l s B R U N O  ( » A L A V O T T I .

'  K R O N I K A  ’

asitilti przemysł po stronie ntersz. 
PiłsuOsHiess

* Z Warszawy donoszą:

f -ŚT~
1,10 czerwca do kaaicolarji Instytutu Muzycznego  ̂
.ulica św. Ar.ny 1. 2 .'""
! KURS WAKACYJNY DLA NAUCZYCIELI
1 MUZYKI I ŚPIEWU, oraz organistów, rozpocznie 
{się w konserwatorjum Towarzystwa muzycznego 
■ w Krakowie dnia 5 lipca b. r. Kurs jote 6-tygo- 
dniowy. Program obejmuje: nankę gry na fortepja 

! ni, skrzypcach, wiolonozoli, organach, śpiew ehó- 
[ rolny i solowy, orae wiadómok-i nauk teoretycz- 
Jmycłi, począwszy od zasad muzyki, solfegio, har. 
luooji, kontrapunktu, dydaktyki śpiewu i muzyki,

J ponadto nankę in*po©taeji głosu ,opartego na pra- 
I widłowym o-.ldechu (dafhagmie). Nauka jest cn- 
; dzi<‘in«ą dila każdego przedmiotu i traktowana, so- 
Iowo, wobec tego rezultat pracy będzie się równał 
eo najmniej sześciomiesięcznym studjom. — Przy 
■kursie prowadzony będzie śpiew chóralny dla dzie­
ci.

Bliższych szczegółów udziela dyrektor Konser- 
watorjum, p. Wiktor B a r a b a s z ,  w godz imrcli 
od 10—1 1  w lokalu Konserwatorium, Stary Teatr, 
plac Szczepański 1. 1. Wpisy wcześniejsze pożą­
dane, ze względu na ograniczona liczbę uczniów. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Pogotowie ra-

Kraków, 29 maja.
Zmniejszenie liczby godzin nauki 

w szkoiach powszechnych
M.u ©terslwo oświaty zmieniło rozkład gi dzin w ftwikowe mtzialilo pierwszej pomocy niejakiemu

szkołach powt-zecJinych z jx>lsJ<im językiem naw- Janowi Pach ta, zamieszkałemu przy ulicy Wie.lo-
czajiia w ten iposćb, żc od początku roku szkol- ’ l*>le 1. 15, który, biegnąc horo ulicą Grzegórzecką,
nego 1926—1927 liczba godzin nauki będzie wy-j «««»ąp'd na suzklo i przociąl sobie żyłę u prawej
iKtie w 1 oddzielę szkól cztero-, pięcie-, s-zcśco-. sK9 Ym? ! r u • ■
i siedmio-klasowcch 18 godzin (dotychczas 2 1 ), , ,1' . , . UL, ; ■ ’ nocy u-i-, . , • ■ , e , . , , , ,  „  . , lowa.1 odebrtic sobifi życie przez wypicie siarczanu^ . . . . .  „  ... a w drugim odo ziele 21 (dotychczas 24). omawia ,, w  n  ayofft- i;r. ,n,.„ i.,t on

a l i ™ . Jf AWIC!^ e. TCj eIkiegu przemysłu Ogłosili | ta Wy ją ^  na kor-łyść najmłodszej da ulwie szkol- ! j -a]y ,->rzy u.)iey”  Wolouica 5?  Pogotowie ratonko-
dcklaiacjp w której w skacują na interesy g o - , ej WZgię<ie[1, higjenicznym, gdyż skraca, czasowe po przepłukaniu  żołądka przewiozło samobój-
spot-an-ze kraju i konieczność rozwoju Sil ąjugPgo w tak rulodym wlekli przebywania ' sę do szpitala św. Łazarza. Przyczyna neilowonc-

w muracli szkolnych, a nie spowoduje żadnego 1 go samobójstwa nieznana.
uszczerbku w programach naukowych szkoły po-1 EPIDSEAIJA ZAGINIĘĆ. Marcin Kęeok, rolnik 
wszechiie-j, gdyż dotychczasowa praktyka wyka- z T w u ,  w powiecie myślenickim, dot.ió-1 do

©podare-zych, jako jedną z najbardziej istotnych 
podstaw samodzidnności państwa —  powiada­
ją:

U nas już odda w na zatacza e o m  szersze 
kręgi długotrwale przesilenie gospodarcze i 
związane z niem, dotkliwe nad wyraz bezrobo­
cie, które nie może być skutecznie zwalczane 
wobec niemożności stworzenia rządu o skoor­
dynowanym programie gospodarczym, który 
byłby konsekwentnie i z cala stanowczością w| 
życie wprowadzony. Wszystkie bowiem dotych­
czasowe programy układane były w drodze 

"kompromisu, który starał się pogodzić wzajem­
nie wykluczające się światopoglądy gospodar­
cze. Dlatego też uzdrowienie stosunków gospo­
darczych nie mogło być dotychczas urzeczy­
wistnione.

Marszałek Piłsudski w ziął na siebie odpowie­
dzialność za losy państwa. W  jego ręku pozo­
stanie niewątpliwie kierownictwo nawy pań­
stwowej w tym przełomowym okresie. Na bar­
ki czynników rządzących pada teraz ciężar ol­
brzymi, który udźwignąć będzie można przy 
poparciu wszystkich odpowiedzialnych czynni­
ków społecznych, świadomych znaczenia chwili 
obecnej.

W  zrozumieniu tego nakazu chwili kola go­
spodarcze Rzeozypo-spol tej zechcą niewątpli­
wie najusilniej współdziałać i współpracować z 
rządem w zakresie jego zamierzeń, mając na 
względzie rozwój życia gospodarczego. Pro­
gram obecnego rządu znajdzie bezwątpienia u 
hól - gospodarczych całkow ite zrozumienie i 
rzetelne współdziałanie w jego realizacji.

Podpisani: Aleksander Dąbrowski, prezes Ra­
dy nadzorczej *FrzemysIu Drzewnego*-, Alfred 
Bideminn, prezes Związku włókienniczego pań­
stwa polskiego, War; Law Fajans, prezes Związ­
ku Banków, Józef Landa u, prezes Związku 
wielkiego przemysłu chemicznego, Stefan Lau- 
riszewicz, prezes tow. ubezpieczeniowych, Je­
rzy Łempicki, prezes centralnego Związku .-Le- 
wsitan«, Paweł Minkowski, prezes Związku 
ecu tent© w ego, Krystyn Ostrowski, prezes Zw. 
konfekcyjnego. Stanisław7 Oeetkiewicz, Edward 
Kose, Oskar Zaenger, prezes Tow. Pabjamkkiej 
Papierni, Stanisław Sinzp-ki, prezes Tow. 
»Sto.rachowice«. Feliks Zieliński, prezes Stow. 
kupców polskich.

Członek znrzctfti Picsts c tsy&ofze 
Piłsadshleso

Warszawski -N ow y Kurjer Polskie zamiesz­
cza pismo ezionka Rady Naczelnej PSL. Piasta, 
pos. Franciszka Zawadzkiego, w którem czy, 
tamy:

: Jestem najgłębiej przekonany, że gdyby 
PSL Piast nie poparł kandydatury J. Piłsud­
skiego, byłoby to niepowetowanym, ciężkim 
ciosem dla ruchu ludowego, dla ruchu chłop­
skiego. mającego w sobie tyle twórczych pier­
wiastków państwowych, gdyż glosowanie prze- 
ciw jego kandydaturze uniemożliwiłoby na przy 
©złość naszemu stronnictwu wszelkie rzetelne 
współdziałanie z żprem i silami demokracji 
polskiej i stałoby się czynnikiem wypaczają­
cym  linję rozwojową ruchu ludowego, czynni­
kiem jego degeneracji i upadku twórczej jego 
» i v  państwowej.

* Byłoby to również aktem szkopy wy m dla 
państwa, dla jego przyszłości, gdyż stanowiło­
by ono jednę z poważnych przeszkód dla zapo­
czątkowania dzieła, [Kdąc/.onegO z tak cięż- 
kiemi ofiarami, z ofiarami, które nie mogą. nie 
powinny być bezowocne i bezpłodne, —  dzie­
ła uzdrowienia i odrodzenia moralnego nasze­
go  życia politycznego i narodowego, a zniwe­
czenia nieprawości, nieuczciwości .i korupcji w 
aaszem życiu państiwowem —  tych złych sit, 
ktćt-r zatruwają na.sze życie państwowe i sta- 
Bowią j< :lnę z głównych przyczyn słabości Rze­
czypospolitej.

* Tern u dziełu, zapoczątkowanemu przez czlo 
w eka, o duszy wielkiej, czystej, polnej umiło­
wania Polski, bezgranicznego poświęcenia się 
dla niej, —  nie wolno nam stawić przeszkód, 
•b»z powinno się temu dziełu i temu człowie­
kowi dopom óc, z nim współdziałać, jego usiło­
wania w tej dziedzinie wszyetkiemi silami, ja- 
kic-mi naród polski rozporza/i/.a, poprzeć*/

dokona tego, z caom dyplomacja w obecnych wa­
runkach nie mogła sobie dać rady. Rytm siilnika 
traktorowego, przetlomaczony przez tych 50-c,iu 
ludzi, nauczony cli, aby go rozumieć, przemówi no­
wym, rewelacyjnym językiem do rosyjrJdth rolni­
ków, a przoz nich niewątpliwie i do mil jon ów ich 
rodaków. Leżące odłogiem pola wydadzą obfite 
plony, a bezpłodne obszaiy znów zakwitną.

Niema większego eywilizatora, jak owa miara 
dobrobytu, dająca zadowolenie. Nienawiść i za­
wiść, które wywołują wojny, zrodzone są z nieza­
dowolenia i obawy przed brakiem. Nnn-ód, wystar­
czający sam sobie ,którego potrzeby zaspakajane 
są automatycznie, rzadko kiedy wygląda zawistnie 
poza granice swego kraju. Zadowolenie nie jest 
stanom li tylko teoretycznym.- Jest- to stan stały 
i rzeeeywisty, gdy nie pozostaje do pragnienia nic 
naprawdę potrzebnego. 7233

DoRQd syleclmć na Isto? j
MIEJSCOWOŚĆ KĄPIELOW Ą

G O C Z A Ł K O W I C E
Slfir‘a przy linji kołe‘owe’t Dr.Sedifc«—K atow ice .
SEZON 1>D 15 M AJA DO 30 WRZEŚNIA.

Solanka zawierająca jod, brom, lilium i radjum. Kąpiele żelazipie, 
inhalacje, rosyjskie kąpiele solankowe, parowe i koxnoroweT hy­
droterapia. Od Uil tiO wykazane nadzwyczajne wyniki przy chroń, 
renraalyy.mach stawów i mięśni, ischias, skrofiilozie, chorobach 

kobiecych i dziecięcych. Różne rozrywki i t. p. 28W 
CENY: pokoje 2—5 zJ, ulrzymanie 4—5 zł, kąpiel solankowa 3 zł, 

kąpiel żelayisla 2 z.ł, kąpiel pnrowo-solankowa 4 zL 
Informacyj udziela Zakład kąp ie low y  w G ocza łkow icach  G . Ś

, . , • t. • • „ lKrbcji, ze dmia 8 bm. wydaliła sic z domu ' teuozala, ze na grun-towne wyozormn.ie obowiązujące- ) ■ .  - .  . ■r - .’ c . , . . .  . c-oitfca, Kataraviia; lat 32 licząca i dotychczas nie
go programu wyznaczony (kitąd ozas nauk, był _  ‘ zaginiona jest wzioetu średniego,
zbyt. długi. twarz poc-iągla, włosy rudawe

Ograniczenia w przyjmowaniu lhtia 23 bm. wyjdaJtia się z domu swej chiebo- 
p f i n .  - h  r l »  S ł m ł a l i  n t i u  w  n  r l  dawczyim AiUfla Talaga, lat 22 licaca, służąca chorych do szmta powszcc UJ cn . vw>jin wysokiego, blondynka, ubrana w brązową

Itobec tego, że ministerstwo skarbu coraz Lar- ; satiknicj i do tej por-y nie wiadomo, gdzie praeby. 
dziej ogranicza kredyty, jotrzebne do pełnienia ’ wa,
obowiąStów, ustawami na Tynieizasowy Wydział j DZIECKO, KOPNIĘTE PRZEZ KOMA. Dwule 
Sotnorządowy nałożony cli, i nadto z powodu bra-1 tnd G rzegoręzyk Todt-wez 7.ostal kojmięty ]>rze« ko­
ku miejsca, zmuszony jest Tjnnozasowy Wydział t u i® w głowę w ulicy Barskiej idoz.ii a 1 wskutek tc- 
Samorządowy we Lwowie zamknąć przyjmowam.e F® " -'bTij-u mózgu. Pogotowie ratunkowe prze- 
nowych chorych do zakładu cliła obłąkanych w
Kulparkowie i Kobierzynie',’ a w 40 podległych so- 
ble szpitalach powszechny cii ograniczyć na razie 
przyjmowanie do lA chorych ubogich, leczonych 
w nich na koszt pubbezny.

Zderzenie się samochodu 
z pociaągiem

Z G n i e z n a  donosi A. W.:
N’ a szlaku kolei GiTiezno—Witkowo zdarzyła saę

Pogotowie ratunkowe 
wiozło co w stanie ciężkim do szpitala.

p o b i t a  p r z e z  s w o j e g o  s u b l o k a t o r a .
Buła Antonina, wyrobnica, zamieszkała przy ulicy 
Ginpshieh 1. 1 , jiobita została w czasie sprzeczki 
przea swojego sublokatora nicstwicrdzoiiego na ra 
zie nazwi.-ka kijem po płecacli. Bulową opatrzyło 
pogotowie ratunkowe. Zadzierżystym sublokato­
rem zajela sie policja.

WIELKIE WŁAMANIE DO SKŁADU UBRAŃ 
MĘSKICH. W nocy z. 27 na 2S bm. włamali się nie 
znani sprawcy do składu ubrań męskich Ma ci-ja

mierzwy kia katastrofa zderzenia samochodu z po- Fehnera f»rzy ulicy św. Tomasza 18 i skitirdli 17
ciągiem. Samochód, pędzący z szybkością 120 ki- goto wych ubrań i kilka zwoi mai ery j, lącanej wa>r-
lometrów drogą, przecinającą linję kolejową, w Je- toóci c-koło 5.000 złoiycJi. Sprawcy dostali się do
chał na tor równocześnie z nadjeżdżającym ze wnętrza przea odwwamie kłódki od za.-u wy iela- 
. ,, . . . ,, , • , i .-m znej i iirz.r-z otwareie wytrychem drzwi,

strony Gniezna pociągiem. Samochód megl kom- , , fRADZlEŻ m1ES2)k an I0W A . Drowi Norber-
pletnc-mu zmiażdżeniu, szofer zaś wyrzucony z o- ,owj Jćnoblow i. zaoiJeszfcałemu przy ulicy Zielo-
og-romną silą spadł w od! eg los ca 15 metrów. Szuter nej g 3  ̂ ikradaiono z przedpokoju nec&sser skórza
doznał ciężkicli potłuczeń, jadący zaś w samoóho- ny ; dwie walizy skórzane, ląc-znej wartości 450
dzie poważt.ych obrażeń wewnętrznych. {złotych.

Katastrofalny pożar
A. W. donosi z M o s k w y :
Od trzech dni stoi w płomieniach miasto Kctel- 

nicz w gubernji Wiatce, składające sic przeważnie 
z budynków drewnianych. Wszystkie miejskie bu-j 
dymki spłonęły. Szkoda, wyrządzona przez pożar, j 
sięga już obecnie iniljonów. Ponad 730 osób ptozo- i 
stało bez dachu nad głową. Liczba ofiar w ludziach j 
nie została jeszcze ustalona.

Aparat uuiemożliwiajĄcy 
przejmowanie radjoteiegramów

Telegram i?krowy donosi 7. L o n d y n u:
Wynalazca William Prior skonstruował aparat, j 

uniemożliwiający przejmowanie rad.jotelegramów 
przez inne stacje poza. tą, dla której telegramy są 
przoznaoczonę. Wynalazek (>olega na systemie 
uwóch aparatów, jednako nastrajonych. Jeżeli ob­
ca stacja usiłuje- przejąć telegramy, odbiera tylko 
chaotycznie pomeęszone znaki literowe.

|5BM «s^aaiaB aE gB aE «B 53E gB aB ga»l

C » ' j  DierSiDwe m uieczalne!! s
Kpy la‘cśe się Swego [ ekarza, a len wam potwierdzi, że 
„Ba!a Thcl*rrecołan-AgeM iesl ir/.nanym środkiem prze 
ciwko chorobom płucnym. Zalecany przez powagi le i

„BALSAM THISCeUH AGE“
Secyy: Rronhit, prużlicę, kassrel, koklusz, u a Iw 
wydzielanie się plwociny, wzmacnia organizm, po- 
większa wagę ciała, obniża temperaturę cała, 
tSprzeda'ą Apteki, Hurtowna sprzedaż w Krakowie 
Skł. apteczny O H l A Sebas

M U ZY K A  KO ŚCIELN A. W  kościele św. Piotra
w niedzielę. 30 bm., podczas m^zy świętej o godzi 
nie 12  w poi u* Luie art. op. E. Ambcosowa (śpiew),
E. Katczyński (wiolonczela), dyr. T. I‘li-zen -k. (ar 
gamy) wykonają szereg utworów religijnych.

IV nieuizielę, w cza-ie sumy o gozitiie 1 1  przed 
jioluduiein w kościele akademickim św. Aiiuy obór 
mięszamy To-warzystwa Muzycznego wykona poi 
kierownictwem prof. B. Walewskiego noetę Es-dur 
Cyt. Monaur-żki z towarzyszeniem orjguw i kwintetu 
smj czikowcgo z udziałi-ni jwofeeoców krakowskie­
go ko;iSptwa-torjum; przy ogamaoh jw f. K. Gac-
bat-iń.skh IV ezasne offertorjum pp. B. Woź-niakó-
wna i E. Stjkarówna wykonają duet: „lutende vo- 
ei“ St. Moniuszki.

VV kościele 0G. Jezuitów7 na Wesołej w niedzie­
lę, 30 bm., w eza-ie m-zy świętej o godd .ie 1 2  
w j.o-lutksie śpiewać będrzie cliór gimnaizjum _ VI. 
d<o«lgór«kiego) f*»d kkminki!m p. Mlksteina.

PRZYWRÓCENIE KRAKOWSKIEJ RADY 
MIEJSKIEJ. Ministerstwo spraw wewnęGznycli 
p-zeeiało już do wojewódiziwa reskrypt, inlynują-
>’ zoaine orzeczenie Trybuna! 11 arian im i-̂ erai yjiego s'Mm0i >ie sowiecki d-oeta-rozył środków na ku­

pno 10.000 tych maszyn ,oraz, że Ford Motor Com-

Traktor w przedniej straży
Traktor rolniczy, bliski krewny straszliwego 

czołgu bojowego, zajął, jako wysłannik pokoju 
i przemysłowego iKKstęim, swe miejsce w pierw­
szym rzędzie przedniej straży cywilizacji dwudzie­
stego wieku. Rolnictwo, ta podstawa wytwótczo- 
ści we wszystkich prawie krajach kuli ziemskiej, 
zaezyna się ..motoiyzować11. W stcjiowych stanach 
Amory kil ńdliitgo Związku, w Południowej Amery­
ce, w wielu krajach środkowej Europy, wreszcie 
w Rosji, tym [totencjalnym spichrzu świata, trak­
tory motorowe wprowadzają nową erę w przemy­
śle starym, jak sanm ludzkość. Poubój jest zią>el- 
nei pokojowy i niema tu ami tajnych układów, 
ani politycznych wybiegów, ani przeciwstawiania 
klauzui „największego uprzywilejowania". Niepo­
zorny wysłannik zaczyna bez rozgłosu dokonywać 
dzieła, które często bezskutecznie starali sic doko­
nać niienwiiej poważni, lec-z na pewno zręczniejst 
i daleko wymowuicjsi jscolowie.

Wiadomość z Moskwy, ogłoszona kilka dni te­
mu, 1 wdała ciekawy fakt, jakuby Jlięćdziedęciiu 
ro-yjskich robotników wybierało się do Stanów 
Z-jeduoc-zeiiiiych, aby j.raejść ku-rs budowy i obsłu­
gi traktorów rolniczych w fabryce Forda. l)ono.

w sprawie r#^tvtucji kraikoi\s»kiej Rady miejstkiej 
wtaz z poleceniem, atu7 jvrzy\virocony został .-t*tD 

ipwi 1924 nkil, to jetd.■/. 21 i.hy dawna Rada 
miejska została przywrócona. Wykonanie tego za- 
rządzeniu b-ąd-zie miało ten skutek, że Ra la miej- 
-ka JK) ujdywiie dwóch tygodni (»r/.\stą.pi do wybo­
ru nowego prezydenta.

GODZINY OTWARCIA KSIĘGARŃ. Magistrat 
kra-kowiski zita ządizit, że w c.-za-ie od 1 czerwca do 
30 sierpnia b. r. księgarnie mają być otwarte o l  
godbiny 8 raaio do 0 po południa.

EGZAMIN DLA KANDYDATÓW NA NAUCZY 
CIELI .MUZYKI odbędzie się w Instytucie M u z y c z ­
n y m  w7 Krwkow.e pod przewodnictw«n dra Józefa

1«,iy  ma ponieść koszty przeja-zdu tych robotni­
ków zarówno okrętem, jak i koleją i wypłacać im 
pewną pejyję jKdczas ich pobytu na kursach. Po­
za tern mają fabiy-kauci wysiać do Rosji oddział 
wyszkolonych mecliam-ików, którzy mają uczyć roi 
ników najlejiszydi sjw-otoów posługiwania się tra­
ktorami.

Jest oozywLtem. że byłoby teraz zi wsześnie są­
dzić o rezultatach tej przyjacielskiej wymiany.
To, co obecnie wydaje się z u p e łn ie  pras tom, jeot
lirzer/.ucari.iem mostu nad przepaścią która do-

R e»yi w dniach 12 i 14 czerwca. Podania, ^leży-1 tych czas wydawała się nie do przebycia. Wydaje 
cie udokumentowane, wnosić należy najdalej d o 1-się prawdopodobiiejli, że przemysł sam przez się

SOLEC zakład wód mineral­
nych s ia r  c z z n o -s ło - 
nycił i kąpieli błotnych

znanych ze swej siatecznoici w reumatyzmie, 
artretyzmie, chorobach skOrnych, nerwowych, przy­
miocie, otw arły od dnia 1 maja do 1 października.

Informacje i prospekty wysyła 2M« 
Z a rzą d  S o lca  — p o cz ta  S o le c -Z d r ó j

W N I E M I R O W I E  Z D R O J U  

PENSJONAT „ROMA”
w y n a jm u je  p o k o je  z calem  utrzym aniem , 
u słu gą  i św iatłem  elektryczn em  p o  cenach 

u m iark ow an ych  
K U C H N IA  d o b o ro w a  i sm aczna 
Kąpielele siarczano-borowinowe

M9T Z Rawy Ruskiej knr&utą aula 2821

Trenczyńskie - Cieplice
(S ło w ac ja )

Bezpośrednie połączenia kurjer skio ze wszystkiemi za- 
granicznemi linjami kolejowemi.— Wskazania lecznicze: 
reumatyzm, gościec, newralgje I ischins. — Idealne 
sezeny kąpielowe wiisennc, nrządione z r.ajwyis-.ym 
komfortem, hotele i -wille, przepięsna. zalesiona góraka 
okolica. — Prospekty i wszelkie informacjo przesyła bez 
płatnie p. Juljusz Szporling w Krakowie, ul. Krzywa :s, 

parter. 2b39
LMiBg B a — a w B a —

POESKć AKADEM JA UMIEJĘTNOŚCI. Pode- 
dŁeaieii wydziału - historyczno-filozoficznego odbę­
dzie się w poniedaiaici;, 31 bm., o godzinie 6 wie-
czzorem. Porządek dzienny: dr Tadeusz Manteuffel: 
„Bk.spa.n7.ja frtunkoiiska aa terenie Itai ji w szóstym 
, siódmym wieku” . Potem odbędzie się posiedzenie 
administracyjne.

ZEBRANIE INWALIDÓW. W niedziele, dnia 
6 czerwca, o godzinie 10  ra.no, odbędzie się w sali 
Sokola przy ulicy Wolskiej walne zebranie człon­
ków Kota Związku inwalidów wojennych Rzeczy­
pospolitej w Krakowie.

— „ŚWIATOWID*1 w numrze 22 (95) przynosi 
interesujące ilustracje, związane z dcamatyc-znemi 
wypadkami w Warszawie: nowy l-ząd z prentjorem 
p. Bartlom i marszałkiem Piłsudskim na czele, ma­
nifestacja w Poznaitriti z marszałkiem Trąmpczyń- 
?'kim i generałem Hallerem na czele. Obrazki spor­
towe, ilustracje z działu sztuki,- mody, galerji ob­
razów i t, p. wypełnia zajmującą całość.

.'Ukraińskie Życie*. Równocześnie rozwija Pe- 
flura intensywną pracę, zamieszczając swoje 
artykuły wc wszystkeb wychodzących w R o­
sji ukraińskich czasopismach.

W  czasie rewolucji 1917 roku był Petliua 
głównym inicjatorem wszechttkraińskiego zjaz­
du wojskowego, na którym został wybrany 
członkiem generalnego wojskowego komitetu 
Ukraińców. Przewodniczącym tego komitetu 
był Fetlura aż do chwili przekształcenia go w 
ministerjum spraw wojskowych Ukraińskiej Na­
rodowej Republiki.

Po pogromie Centralnej Rady Ukraińskiej i 
utworzeniu przez Niemców s Hetmańskiej 
) krainy* ze 8koropiad.skim na czele, Petlura 

został aresztowany i osadzony w więzieniu. Po 
uzyskaniu wolności utworzył wspólnie z Wa­
sylem Winniczenką dyrektorjat Ukraińskiej 
Narodowej Republiki. Na czele wojska ukraiń­
skiego narodowego związku, zwrócił się prze­
ciw hetmanowi Skoropadskiemu. Po wystąpie­
niu Winnlczenki z dyrektorjatu. pozostali te- 

'0-ż członkowie złożyli swe mandaty w ręc© 
Pfctlury, który w ten sposób ujął w swe ręce 
całą cywilną i wojskową władzę Ukrainy, bę­
dąc naczelnym aląmanem wojsk ukraińskich.

W  t;m  swram charakterze zawarł w r. 1920 
marsz. Piłsudskim umowę, na podstawie któ 

rej wspierać mi;.! ptoebód aro^ji polskiej na Ki­
jów, w zamian za eo Polska uznać miała nie­
zawisłość Ukrainy,” opartej o sojusz z Polską. 
Petlura kompletował też armję ukraińską na 
terytorjum )>oLkiem, i z annją tą wyruszył do 
walki z bolszewikami w rejonie Kamieniec Po­
dolski— Mohylew.

Po pekojtt polsko-rosyjskim w Rydze musiał 
Petlura wycofać swoją a.rniję z Ukrainy i prze­
szedł z nią granice Polski, gdzie wojska jego 
zostały rozbrojone i internowane w kiliku obo­
zach, skąd ich potem zwolniono.

Sam Petlura bawił jakiś czas w Warszawie, 
potem w Tarnowie. Pod naciskiem rządu ro­
syjskiego, rząd polski zaproponował Petlurzo 
wyjazd za grainkę. W yjechał też rzeczywiście, 
do Rumunji, potem do Paryża. gdzT -prowadził 
daiej akcję o niepodległość Ukrainy i stał na 
C7.ele rządu ^-Ukraińskiej Narodowej Republi­
ki*.

M iUrflLHIL łf^liL!
S. A .  W K R A K O W I E

przypominają l ’ P. Akcjonarjuszom WYMIANĘ 
AKCYJ MARKOWYCH MA NOWE ZLOTOWE, co 
wraz z wypłatą kuponu za rok 1924 przepro­
wadza BANK GOSPODARSTWA KRA10AEG0 
W KRAKOAIE. Po upływie terminu wymiany, 
niewymieitione akcje zostaną zdeponowane na 
koszt i ryzyko ak c jo n ar ju sz y  w Banku Gospo­
darstwa Krajowego w Krakowie.

Wszeikich infoimacyj udziela Ban.. Gospo­
darstwa Krajowego w Krakowie. 2819

Ataman Petlura
Zamordowany w Paryżu 25 maja br. ataman 

Szymon, syn Wasylu, Petlura, urodził się 10 
maja 1879 r. w Pobawię na Ukrainie. Już wc* 
wczesnej młodości rozpoczął pracę w organi­
zacjach ukraińskich. W  szkołach występował 
I ellt.ra jako organ i.u; tor kól młodzieży ukram- 
skibj, której celem było rozbudzenie poczucia 
narodomego wśród- włościan ukraińskich. Pełen 
inicjatywy i energiczny, prowadził akcję kon­
spiracyjną, w tajemnicy pra.ed rządem car­
skim, nic bacząc na niebezpieczeństwa, któ­
rych w- rezultacie Petlura nie uniknął i był kil­
kakrotnie więziony przez żandarmerię rosyj­
ską, a w reszce został skazany na wysiedlenie 
7. Ukrainy. ■

W  początkach 1900 r. Szymon Petlura zo­
staje redaktorem gazety socjalist. demokratów 
»Sknvo«. Równocześnie pisa-ł cale serjo agita­
cyjnych broszur i książeczek. W  1911 r. Pet lu­
na przyjeżdża do Moskw y, gdzie zakłada wieł- 
kie wydawnictwo w języku rosyjskim p. t.

Po procesie ks. ^Indlsch^nefza
(Budapeszt w ogromnem podnieceniu oczeki­

wał wyroku).
Pisma węgierskie, a za niemi wiedeńskie, 

berlińskie,” czeskie i francuskie, szeroko opi­
sują wrażenia i nastroje w Budapeszcie, oraz 
przebieg dnia, w którym ogłoszono wyrok w 
procesie k.s. Wwdischgraetza i wspóloskarżo- 
nycli.

Ogłoszenie tego wyroku było wypadkiem 
dnia, a treść wyroku, oczekiwanego z niezwy- 
klem naprężeniem, wprawiła calj7 Budapeszt 
w gorączkowe podniecenie.

Od szeregu lat —  pisze jeden z u ęgierskieh 
koiospondcntów —  Budapeszt nie przeżywał 
takiego napięcia i oczekiwania, jak w dniu o- 
gloszenia wyroku. W ktUoarac-h sejmu, w urzę­
dach w kawiarniach na ulicach i placach miej. 
skielt oczekiwany wyrok był jedynym tema- 
lom rozmowy. Na ten temat toczyły się .gwał­
towne dyskusje i kombinacje, powstawały za­
kłady o wysokie sumy, jakgdyby chodziło tu o 
jakieś wydarzenie sportowe.

W yrok oczekiwany był ko-lo g-od7.. 7 wie 
czór, ale już od południa przed gmachem są­
du zaczęły się gromadzić grupy ludzi, a kolo 
godz. G tłum Tuczono już na tysiące. Wewnątrz 
gmachu sądowego, w sali -rozpraw, wytwo-rzyla 
się sytuacja wprost niebezpieczna dla życia, 
gdyż w tym dniu nie wydawano kart wstępu, 
wobec czego po otwarciu sali wdzierano się do 
niej masowo, formalnie walcząc pięściami i no­
gami o miejsce. Na sali, która mogła pomie­
ścić najwyżej 200 osób, natłoczyło się przeszło 
400 ludzi, mężczyzn i kobiet.

Po godz. G przybyli członkowie ciała dyplo­
matycznego i zajęli zarezerwowane dla nich 
miejsca. Prawie równocześnie weszli dwaj głó­
wni oskarżeni ks. Windisehgraetz i Nadossy i 
usiedli nu lawie oskarżonych. Za nimi pojawi­
ła się reszta oskarżonych, grupując się kolo 
pierw szych. Oczy wiSKyst-kicli zwtacaJy się na 
ks. Windiscligraetza i Nadossy ego, którzy usi­
łowali okazywać spokój. Nadossy był blady, 
ale próbował u śmiech a c się.

W  oczekiw aniu na wejście trybunału, wśród 
zebranych zaczęło -wzrastać podniecenie i wi­
doczne zdenerwowanie. Gdy wreszcie o godz. 
0 m. 40 boczne drzwi otworzyły się i na caele 
trybunału wszedł prezydent sądu Toereky, na 
sali zapanowała niesamowita cisza. Po prostu 
zama rły przy śpieszone ochie-tiy i zrob lo się 
tak głucho, że słychać było brzęk upadającej
S7-pi'lki.

Gdy trybunał zajął miejsce, prezydent po­
dnosi się i m onotonnym  głosem odczytuje na­
zwiska oskarżonych. Są wszyscy, brak tylko 
niejakiego Viraga, który dnia poprzedniego 
dostał krwotoku.

—  W  imieniu królestwa Węgier... —  zaczyna 
silnym głosem Toereky i .wśród martwoty na 
sali odczytuje znany wyrok.

A  na zewnątrz, przed gmachem sądu, wielo­
tysięczny tłum wrze, krzyczy i usiłuje wedrzeć 
się do gmachu. Straże okazały się za słabe, 
by napór powstrzymać, zażądały wuęc pomo­
cy. Nadbiegły konne posterunki i zwolna wy­
pierały tłoczących się.

Kolo godz. 9 wieczorom nadzwyczajne wy­
dania dzienników ^zawiadomiły ulicę o treści 
wyroku.

M iłJW IĘISSE NAJfAWSZE

6B Ł 0 'Z A K U P U
w nowościach na sezon wiosenny, jak: rypse, sukna, 
wełny, kam garny, aksamity na kostjumy, suknie 
i na ubrania mtjskie. —  Zefiry, dymki, szyrtyngi, 
płótna, wsypy i oksfordy. —  Kapy, kołdry, koce, 

pledy i firanki.
K a l w l g L s i y  i s w t i ś r  p I ś c I s h  ś i r r a r d o ^ s k i c S i  

po cenacii fsŁiryczru/Eh — poleca

BAZAR KOliKURENCYJHY
L A Z A R  F R E IW A L D

Kraków, u!. Floriańska L. 44, l. piętro, Telefon Kr £33
tuż przy Bramie Florjaaskiei.

Uwaga na ad res.------------------ Bla Kółek rolniczych odlicza się rabat.
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TEATRY-KIMA-KONCERTY
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Deiia 2 9  i 3 0  m a ja  ^

I 1 E A 1 R Y

i Tnir 
m. SłjijcłisjD

Teatr
.NOWOŚCI"
lam. aljstłs ka*.

W sobotę i w ntedx* o g. 7'30 wteexore*n 
PREMJERA Pil EM JERA

Pani Pick na audjencji
KroloelrwUa wiedeńska bracia GoU

W gołotę o goilz-uic 4 po południu

.lak  tru d n o  b y ć  ży d em
W tob o lę  I w niedzielę o k . 8 -m eJw leci6r

SYN NIENATURALNY

UT E A T R  “ B A G A T E L A

sensacyjne gościnne występy
YvB/«chświatówej sławy liuzjoniSh i czarodzieja

ALFREDO

I I F E R 1 N (S
ze swoim zespołem.

Jeden wieczdr w „Pańslwie Zagadek i Cn<14«*. — Najwię^; 
me W dowlsko *wl»)a. -  Za*«Hr« XX wieku. -  Wen... 
ghmewil niebywain termie:* w slolic.ioli Kuropy, ostatnio, 
w W arsowie, 1-odzi i Poznaniu. JO eksperymeoldw.

TEATR „BAGATELA
W  so b o le ; 2 0  f w n ie d z ie le 3 0  m a ja  
1 0 2 6  r . o  g o d z in ie  8 -n ic j w ie cz ó r

—  \
i m a r a  *

Osa wieczory pcemató# tanecznych
Wykonawcy:

TEA UYY
w&7.eckiwIatow« primabalerina

ERNEST WALT
bis etmlsirz oper zagiranlezRyeii

Bilety nabycia w kasie teatru .BAGATELA*

FENOMENALNE ARCYDZIEŁO 
ŚWIATOWEJ WYTWÓRNI „UFA“

ZAZDROŚĆ
■Wielki drama! namiętności ludzkich, osnuły na lle^ 
awanturek radosny di w 8 wspaniałych aktach. —
W głównej loli ulubienica Krakowa, gw:axda ekranu

L Y A  U J 3  P U T T I
oau znakom" ty WERNER KRAI SS i sy rapa ty­
czny amant OEOKCi AŁKKSAIyITLK. — i i7.y te 
uay.wiłka dają zupeln*} rękojmię o wartości po­
wyższego arcydzieła. — P rogram  d w ugodzin ny

Stradom  15
Ssansy od 5,719 
w niedz. o qodz, 3

ELAZN
C ZŁ O W IE K

Benefigowy film najlepszego gimnastyka świata 
L. ALBEBTlNlEtiO, Akcja rozgrywa sięvr powietrzu, im Indaie i morzu. — !>»*» mło­dzieży dozwolone, — Wspaniały proj;r«ffi

J2 aktów  — 2 serje rn r.em

to ucieezwi wizja dawnej _ Aa-sl-rji, pOtąc-ona 
2 echami niedawnej przeszłości, nnanowicie Otrę 
su goi ąezkow ej spekulacji giełdowej. YV s/.tuoo, 
piwygotowonej reżysersko prze* p. Piekarskiego, 
wielkie pole popis u mają ]ip.: Zalewska, P ’askow- 
.-ka, Szymborski, Lei,w u, Kułakowski. Turski, Nie. 
wia.rowiez. Ro!.; eh orce;o p. Znicza objął w osta­
tnich dniiach p. Kijowski. Oba wielkie sukcesy 
końca sezonu: ..Święta Joanna" i „Gra m.Ukoi 
L śmierci", powtórzone będą w przyszłym tygodniu. 
Artyści pracują jednocześnie pod kleru kklem p. 
Jednowskirgo nu.t wytworna aogiefeką korne Iją 
JorouJe .Terome: . Lazły Fanny a służba. domowa":

T E A T R  .„ N O W O Ś C I "  —  Z R Z E S Z E N I E  A R T Y ­
S T Ó W  D R A M A T Y C Z N Y C H . Dzisiaj, 29 tnn., dwa 
przedstawienia: o g. dżinie 4 |.k> południu po ce­
nach zn.żonych Szaloma Alejekmn.a: „Jak fcru Ino 
być żydem", o godzinie 8 wieczorem farsa Grenet 
l)ancourt‘a: „Eyn nienaturalny", ciesząca się, w Ki­
kiem powodzeniem. Najbliższą prcmjcrą będzie 
sensacyjna twtuka Rrona Franka: „Beetja Apoka. 
liplyezna".

DWA WIECZORY ZNAKOMITEJ PARY BA­
L E ! OW EJ \\ „BAG ATELI". W  dniu daisiejszyra. 
to jest w sobotę, 29 lnu., wystąpi w „Bagateli1; po 
raz pierwszy znakomita j*->ira taneczna: Tlma Uyy 
i Ernest. W alit, którzy repreizentttją. nowy zupełnie 
kierunek tatka. Specjalnością ich jest groteska, 
a takie tańce,, j;uk „Hmetyk", „Kokarda", „Męi 
czy zna dwudziesugi wieku", bu Izą irictylko po- 
dzuw wykocKiuiiMii pkiet-yc-znom, ale initcresuj* swą 
tir&Stją. '1 lica Lyy i Ernest 'Widfc wystąpią po raz 
drugi i ostatni w niedsnisę, 80 bm., o godzi ni# 
8 wieczorem.

OPERETKA NIEWIAROWSKIEJ W „BAGA­
TELI". Wiadomość o przyyżlz.e zespołu opetetki 
Niewiarowskiej na .cały sz« eg występów do kra­
kowskiej „Bagateli" wywołała żywe zaimttresowa­
nie wśród publiczności. j)Oib'M\i<jmj oho ćmie przed 
slaw.eń Oj-erctkowych. Przybycie teirt.ru Niewia. 
rawskiej powitać należy z tern wiąkszem uzna 
niStn, żo w zesijiole znajdują sie nazwiska lborw-

HD?sz. PlłsuflsW olsfsele s iln e j rządu
Spodziewana enuncjacja marszałka Piłsudskiego

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 20 me ja. Prom jer Bartel zaprosił 

tło pałacu ministrów około 30 członków pol­
skich partyj sejmowych. Na zebraniu tom, któ­
re będzie miało charakter towarzyski, oczeki­
wana je»t enuncjacja marszałka Piłsudskiego. 
Zauważyć nałoży, że na zebranie to nie są 
proszeni jtrzedstawieiele klubów według ich 
fonaałnyeb uprawnień, lecz {metowie bez wzglę­
du na zajmowane stanowiska w klubach. Na 
zebranie otrzymali zaproszenia marsz. Sejmu i 
zastępca prezydenta Rzeezypspolllej Rataj o-

raz marsz. Piłsudski. Nadto między in. zostali 
zaproszeni poełowie: Głąbiński, Załuska (ZLN), 
Dębski. Erdman (Piast), dr Marek, Moraczew- 
ski (PPS), Chacinski, ks. Adamski (Ch. D.), 
Dąbski, Poniatowski, Kościałkowski (Str. Chł), 
Waszkiewicz (NPR) i były minister skarbu Mi­
chalski oraz wielu innych. Okoliczność, że ze­
branie je»st pi o r wszem po krwawych wypad­
kach w stolicy, wpłynęła na dobór stronnictw i 
osobistości, zaproszonych do premjera.

■ o ------------------------

Konieczności państwowe to dziedzinie gospodarcze] 
-finansooiej 1 społecznej

(Telefonem od naszego korespondenta).

J S C f f
Itarowtilna 21
Początek przed. 
*  dnie powsz. 
o g. b, 7 i 9.

W A N D A
f Bhlttdj 5
Peatfl. przeiisl. 
eg.  Ł-łe] 1 i 9-le; 
wartka, od 3-e1'

m t m  C M D Ł 8 B K A J A
urocza artybtka rosyjska v  Tvieikim filmie

W I E C Z Ó R

R O M A N S O W
Dramat -w S-mra akiach, ilustrowany śpiewem 
warszawskich artyelów. — Dalsze lole kreują: 
O. Runw, M\ Potoński i inni znani r.r- 
tyśei .Teatru S'tani&law«kie"o* w Moskwie

kiego i innych. Zespól ton przyjeżdża z eidyni sze- 
regienn ojrereitilc, k?ó:e cieszyły się medaw-no w 
Warszawie oH/rzymiem powodzeniom,'* jako to: 
„Lady Chic", ..Królowa nocy", „Księżniczka dola­
rów", „Cygańska mii ość ̂
ł tkłjżi wt* ł c-zea*wcu

Cdieika Ronferenda posld© u premiero Bartla
W  wywiadzie udzielonym przedstawicielom 

kilku pism, marsz, Piłsudski wypowiedział swe 
{Wglądy na temat naszego życia ywlitycznego, 
zajmując się w szczególności {wjęciem i istotą 
silnego rządu. W yw ody marszałka streszczają 
,s:ę następująco:

Istotę sdy stanowi deoy/ja , powzięta w od­
powiednim dla efektu czasie. Niecli weelliig za­
sad demokracji za tę silną decyzję rząd będzie 
odpowiedzialny, ale niech ma możność decydo­
wać, niech ma za co odpowiadać.

Tymczasem w zwyczajach naszych sam o for­
mowanie rządu zależy nie od Prezydenta Rz<3-. 
czypolitej, lecz od przewlekłych i długich na­
rad klubów i stronnictw, tak, iż wydawać się 
musi, że każdy min ster poza umiejętnością 
prowadzenia swego resortu musi posiadać: ta­
lent mówcy parlamentarnego, zdolność spe­
cjalną do intryg parlamentarnych, umiejęt­
ność łagodzenia poszczególnych pretensyj i 
pretensyjrk poszczególnych kół, kółeczek, a 
nawet poszczególnych posłów w stosunku do 
siebie. Na tę specjalną pracę musi minister po­
święcić tyle czasu i wysiłku, iż na treść pracy, 
za którą jest- odpowiedzialny, oddawać może 
jakieś pół godziny w ciągu doby Przypuszcze­
nie, Iż taki minister ma możność wykazania si­
ły rządzenia .jesa czystą fikcją. *

W  gabinecie ministra spraw wojskowych 
juaeu je kilku ollcerów wraz z silami poniocn.i- 
czenii jedynie na to, aby zestawiać bezustannie 
żądania posłów, żądania któtyeh treścią jest: 
a) przeniesienie znajom ych,' krewnych, zna­
jomych tych krewnych, no i tych zbliżonych 
do posłów i wyborców, 7. miejsca na miejsce w 
wojsku; b) robienie takich czy innych ulg w 
służbie wojskowej również krewnym, znajo­
mym posła. Znajomym tych krewnych, znajo­
mym w okręgu wyborczym ludaiom.

ju ż  sam fakt powołania do rządu posła, 
stwarza, nieodpowiedzialność jego za- czynno­
ści przed kimkolwiek, aż do wygaśnięcia jego 
pełnomocnictw posełskU h- Nikt łoowiem nie jest 
tak naiwny, by/ przypuszczał, iż poseł natrafi 
na bezwzględność u kolegów7, i by miał czego­
kolwiek obawiać się po za niezadowoleniem 
swoich wkenych kolegów.

To wytworzyło w Pol.sre wzrastającą bezkar­
ność w stosunku do wszystkich czynności, irwa- 
źanych zwykle za przestępstwo. To też, gdy 
przjszcd:em na urząd ministra spraw wojsko­
wych, z prawdziwą przyjemnością oddałem są­
dowi i prokuratorowi najbardziej jaskrawe i
znane wypadki, które sie ciągnęły miesiącami 1 , . . . .  .
nie z innego powodu, jak z powodu protekcji i porozumieniu z kierownikiem m-m. refoi 
posłów7 i senatorów >iV‘ b, c b z  ministers-bna. rolnictwa, w

W ywody swe zakończył marszałek słowami: Rad-V nadzorczej Państwowego Ban- Krakowa“ d r ''F e X ro w icz r '? o m 7 n la n rm ia
-  Niech mi_ wolno będzie wyrazić nadzieję, |k “  .Rolne* °  “ 6<al‘  zwo?I3ien» ^  swych stano- . pu}k A l,gUStyn> konsul niemiecki Niema 

ż e  dfa umknięcia nowego, fecz znacznie ostrzej " ,Sf-

Warszawa, 29 maja. Omawiany przez Radę 
ministrów projekt ustawy ‘ o  załatwieniu k o ­
nieczności państwowych w zakresie spraw paii- 
■stwow yeii, finansowych i gospodarczych, prze­
widuje m. lu.: : - -  --*

1) t roiządkowanie administracji i postępo­
wania administracyjnego;

2) Ujednostajnienie i uporządkowanie niektó­
rych przepisów dzielnicowych, a w szczególno­
ści ustawodawstwa na kresach wschodnich;

3) Uzgodnienie konstytucji z ustawami 
państw zaborczych;

4) Odnowienie uprawnień ministra skarbu w 
dziedzinie regulowania obrotu pieniężnego, oraz 
przc-psów. dotyczących ścigania lichwy pie­
niężnej i towarowej;

u) Ograniczenie budżetu do sumy rzeczywi­

stych wydatków r. ub. przy zastosowaniu o- 
szezędności, niezbędnych dla uniknięcia defi­
cytu; _  _ .  . ;

C) Ziniaud itaiiek  niektórych podatków "l 
oraz sposób  ich pobierania;

8) Unormowanie wynagrodzenia funkcjona-. 
rjuszów państwowych j wojska oraz ewentnal- 
ne podwyższenie płac tych, w zależności od 
wyniku akcji zrównoważenia budżetu.

9) Unormowanie obiegu biletów zdawkowych' 
i bilonu;

10) Zaciągnięcie pożyczki państwowej na
cele gosfiodareze do wysokości 000 milj. łło- 
tjTcb w zlocie; -■ . !

11) Niektóre inne zarządzenia gos{XKlareze 
analogiczne do wyni'enionych -w ustawie z 20 
stycznia 1924 r. \

INGRES PIERWSZEGO BISKUPA GDAŃSKIE szczjgólow e badianu, w kie-runku zestaw7ienia i 
p 9ę  kę- ORimkego, CKlbędąie się 3 czerwca w k o - ' oszacowania strat. Badaniu te mają być w naj-

Zwolnienie tale] Raiy Katzełnei 
EtinKu Roinego

Z Warszawy donoszą:
N a  m c c y  {A t ó ta n o w ie n ia  m in is t r a  s k a r b u  w7

; form red-

szego kryzysu, Sejm j Senat zechcą uwzględnić, 
że Yv tym wypadku lepiej może nie narażać sie­
bie i kraju na próbę trwania uadal w SWOtcll 

Pierwszy wyetęp oj>e zwyczajach i obyczajach poselskich i senator- 
. - słuch.

M I L K I
I  Dramat w 6 akiach na tle mroków t o* 

syjskie] pańsKvowo^ci. W roli ełówne; 
E. JANNIftGS. — Ponadto Przy azil 
Marszałka Focha do Polski 2-jjo 
mata 1923 r. oraz Iroc/ystości 
wkroczenia w o s k  polskich na 
G órny Śląsk. — Program dwunort/Jiuiy

D r . J a n  i s i s f  n r z f d

WIXi<KI POBWOJffY Pd 6  GB a  BI

liAMIETHOŚĆ
(PIECZĘĆ JEGO M ILCZEN IA)
Dramat erofjcjtny w fł aKlacłt z za ŁnKs wo 

l L K K C H A -  <tnê 4> — Poiuwlto w pro|>r»Bnie wŃetk
* kemeć;o-dra»at eensaeyino salonowy p. R

lo r d  i m m m u
Począł, ppzefist 
• fOdm. B, 7 i 9 
•w n>edz. o e. 3

-.PfOlBIBD14
Podwala 6

KORSARZE
Potężny dramat w JO akiach z życia włoskich 
korsarzy. W joli £?ówne; P aw eł Kich ter 
nd twórca Zygfryda w filmie ,.N 'tbf!ungi“  
W roli kochanki korsaiza Aud ćgede ftiasen

K IN O  R E D U T A Hi. Lilii:
0 ) '3 < Ił W 91

T a je m n ic a  cyrku  O raya
Wielkie widov >sko sensacyjne i cyrkowe w 1° akiach 
2 serie wraz z ząhońr/.t niem. Projrraru dla młodzieży 
dozwolony. — W roli główne; słynny EOI)1j£ POi.Ó

l oL-ząlek o g. 3-»oj oslatui program o

Kraków, 2!) maja.
W  dniu wczorajszym po przesłuchaniu świad­

ka Pfol'fera, który nie umiał wyjaśnić motywów 
zbrodni, przcwodiniczący zarząd ził przerwę, do 
gedz. o popoł.

Na rozprawie poiKtł. zoznaacało kilku świad­
ków, ni. in. dr Herbst, który doróżką odr.iózl 
rannego Margulieoa do szpitala. Między innemi 
świadek ten zeznać, że wspólnie ze świadkiem 
pupiz.edniin Akiwą Salomonom postanowili 
pójść, gdy się dowiedzieli o zajściu, pod emen- 
tarz żydowski dla odnałezicnia z, w lok Badera, 
gdyż przypuszczali, że Bader po z-abiciu Mar- 
guliesa popełnił samobójstwo. Zresztą świadek 
ten zeznawał zgodnie z protokółem śledztwa.

4 TY DZIEŃ ROZPRAW Y.
Na samym wstępie dzisiejszej rozprawy ze­

znaje w c-haiakterze świadka Biegłego neurolog 
prof. dr Artwiński. Świadek ten badał b!p. Mar- 
guliesa w trzecim dniu pobytu na klinice z ini­
cjatywy szefa kliniki chirurgicznej piof. d<ra 
Rutkowskiego dla celów orjentaeyjoych, jakie 
objawy i ewentualnie przemiany s;xHw<vdowalo 
względnie spowodować mogło postrzelenie i po­
chód kuli w głowie, w zwojach mózgowych 
Margitliesa. Na zapytanie stron p. Artwiński 
wyjaśnia przebieg badania.

Obrońca dr Goidblatt pyta śwadka o oićenę 
rzetelności zeznań Marguliesa w toku badania. 
Na pytania te stwierdza prof. Artwiński, że 
Margiilie-ł otl[K>wiadai rzeczy me jasne i mętne 
i że nie chciał odpowiadać na pewne pytania, 
lub też rozmyślnie odpowiadał bałamutnie z po-

wodu blędnefgo mniomamia, że prof. Artwiński 
przeprowadza z nim deciiCKlzenia sądowe.

Z kolei z1 7,1 u:ie świadek, medyk Steinberg. 
Przy przps-hirhaniu tego świadka jst pytańia-e!) 
obrony w-yszły na jaw nader elwakterystyczne 
szezególy dhi go-sjroda.rki groszem publicznym 
w stowarzyszeniu akadeinickiem : Ognisko*. 
W  czasie, kiedy bedni żydzi akademicy g’lod->- 
witli, a »Ógnisko« musiało się zwracać do inte­
ligencji żydowskiej o fundusze, a nawet pry­
watnie o podpisywanie weksli na cele kuchni, 
w tym samym c-zasie skarbnik i prezes »0gni- 
ska« tolerowali, że u Marguliesa pozostawała 
znaczna kwota tysiąca kilkuset zl. Dlaczego 
Marguhes mimo upomn-en j urg'ensóiv listow­
nych, nie rozliczył p?>ę. ze swojej zbiórki na 
bloki i z inkasa w K rjniey ml sierpnia 192ó r. 
do krylyoziicgo dnia ł śmierci, świadek nie jest 
w stanie wyjaśnię. 1 zna je, -;_e )jyi;( to jrew- 
nego rodzaju pobłażliwość dU nieboszczyka, 
by go nie martwić, aż do zdania, egzaminu. —  
i Ognisk o « otrzę mało po smieręj Marguliesa od 
jego  ojca przeszło 1 -200 z!., jednak prezes 
Lewkowicz przyjął tę kwotę tylko jako zalicz­
kę.

P o  p r z e s łu c h a n iu  s w . S te in b e r g a  p r z e w o d n i ­
c z ą c y  r o z p r a w y  p r z y s t ę p u je  d o  p r z e s łu c h a n ia  
ov . J a k u b a  L e w k o w i c z a ,  p r e z e s a  » O g n is k a «. —  
Ś w ia d e k  z o a n a je ,  ż e  o s k a a -ż o n y  b y f  e -z lo n k ie m  
k o m is j i  r e w i z y j n e j  i d e l e g a t e m  c e n t r a l i  M a r o u - 
besn i B a d e r a  z n a  od kilku h it .  Ś w ia d e k  z e z n a ­
j e  d a l e j ,  że w ie ,  iż  M a r g u li .e s  ]rti,y  1voj^ k u  t)ie  
s ii iż y  1.

A d w o k a t

Sir F e rd y n a n d  Z w e ig
otworzył kancelarję 0822

w Erakowie, przy olicy Grodzkiej L. 36

l  kraju i ze św iata
KARDYNAŁ RAKOWSKI U PREMJERA Jak

z Warszawy donoszą, kardyuel Kakow&k, rewizy­
tował wczoraj wicozoreei w pałacu Itadv ininj- 
suów jureinjera, ;i. Bartla.

OPILSTWO W WARSZAWIE. P.mia warszaw­
skie pobiją, że komisariat rządu miasta Warszawy 
w miesiącu kwietniu za przekroczenie ustawy al­
koholowej skazał ogółem 194  o^ób na ka.ry w 0"ó) 
isc-j sumie 4.590 złotych.

WYROK W PROCESIE 0  KRADZIEŻ KOKAI­
NY. Z Łodzi donoszą: W Sądzie okręgowym zapad! 
wyrok w głośnej sprawie ko-kaiaowej, w której 

ŁW-regu wieczorów poważnych, daje teatr chi-1 oskarżeni byli wspólosacowuicy Kasy cho ycbr 
W3j ar. yzakiwaią kwtochwJę wiedeńską b a a  [ Poiasiowski i R óżyck i, ora* kierownik jedaei 
,  *J tale®*; „la o j buk i:a a/.id.yijc,i'. J t * i  * aptek Kasy chorych, SzlimdeaiBuch, któray sjwze-

To
Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.

w a li k r a d z io n ą  k o k a in ę , m o r f in ę  i o n jiu n . F o ia -  
]i.ow>ki s k a z a n y  n a  3  iBiie^iące w ie z ie n ia -
R ó ż y ń s k i  n a  2 m iesaąee w ię z ie n ia , S zJ in d ę o b u ch  na
2  t y g o d n ie  aresz'u ._

ROZSTRZYGNIĘCIE KW ESTJI TEATRALNEJ
WE L W O W I E . N a  cm egJa j.-zt-m  ^ i e d - z c u i u  lw ó w , 
silde-j R a d y  n ń e p k .e j  z o s ta ła  w r e s z c ie  roast-rey- 
g n ię t a  sp r a w a  te a tra ln a  n ie z n a c z n ą  w ię k s z o ś c ią  
g ło s ó w . U c h w a lo n o  w n io s e k  k o n i b j ;  te a tra ln e  i n a  
d a ls z e  p ro w a d z e n ie  te a tr ó w  w  zan-ząjftie m ia s ta  w  
n ie z m ie n io n e j fo n m e , to jo s t  z u tr z y m a n ie m  w s z v -  
s tk ic h  trz e ch  d z ia łó w , o r a z  z a ia tr z a ż e n ie m , że  de­
f i c y t y  n ie  m o g ą  p r z e k r o c z y ć  450.000 z ło ty c h  

S A M O B Ó J S T W O  Z N A N E G O  A D W rO K A T A  
L W O W S K IE G O . W e  L w o w ie  za-slwzelił s ię  zna.ny 
a d w o k a t  dtr E m il R o i ib k i ,  d o  niocla-w-na w ia -ścio irt 
h is to r y c z n e j k a m ie n ic }7 w  Rynku 1. 4, t. zw . ..c z a r ­
n e j " ,  o r a z  d ó b r  z ie m sk ich  k o ło  Sanoka. S w o je g o  
cza su  m ia ł je d n ą  z n a jle p s z y c h  k a n oe l-a ry j i p ro w a ­
d z ą c  p rz c w a ż u e i f in a n s o w e  s-jwa-wy sfe.r z ie m sk ic h , 
d o r o b ił  się zaw czjiegD  m a ją tk u , z  k t ó r e g o  ż y ł  o b e .- -  
nćc. lónw uły, l io s ą c y  52 la t , c ie s z y ł  s ie  w  m ie ś c ie

TELEGRAMY 
PeznoM ie pmcujt „w ar roi

d e  ? m s £ “
fTelegram własr.y „Nowej Reformy").

Berlin, 29 maja. Cala prawie prasa berlińska 
(mawia z lńestychanem zainteresowaniem i 
wyraAią radością wystąpienia kół poznańskich, 
domagających się autónomji dla b. dzielnicy 
pruskiej/

Prasa berlińska, z wyjątkiem »Vossiiche Zei- 
timgs i łBerliner Tageblattu«, które dają na 
ten temat obiektywne wiadomości, podkreśla 
chęć oderwania się dawnej dzielnicy pruskiej 
od PGlski ten sposób, że p-odaje t-e wiadomo­
ści pod nielkimi tytularni na t-rzy szpalty jak 
-rozpadan e się Polski*, ; Polska samą pragnie 
nowego podziału* itp. Dziennik tAm Abendt 
zaim&szeza karykaturę, przedstawiającą Pola­
ka, odcinającego sobie i>ogę od kolana, zaś na 
nodze t-kwi napis: » Poznań*. Podpis do tej ka­
rykatury im.śtepuja.cy: »Tak często mnie dzie­
lili, że raz jeden mogę sam się 'podzielić*.

M o n a  u M d z lo i ie  O.K. id Hreko&le
( I o efonem od naszego kore^joniJonta).

Warszawa, 29 maja. Rada ministrów przyję­
ła wczoraj wniosek ministra spraw wojsko­
wych o odwołanie generała Kulińskiego ze sta­
nowiska dowódcy O. K. 5 w Krakowie i zamia­
nowanie na to stanowisko generała Stanisława 
Wróblewskiego.

r

Aresztowanie gen. Zymirskiego
Warszawa, 29 maja (AW ). Dziś stało się wia- 

domem, że aresztowany został gen. Michał Zy- 
ndrski, b. adjutar.t gem. Józefa Hallera (Wedle 
wiadomości z Warszawy, aresztom aatie gen. 
Żynńrskiego znajduje się w  związku z naeluży- 
cianni przy dostawie masek głazowych dla armji. 
Przyp. red.)

jednak nie pokryje strat rzeczywistych. Prezy- 
djuin miasta spodziewa s ę , że na zupełne w y­
kończeni 7 odbudowy uda mu się uzyskać po­
życzkę od P. D. U. W . przy uwzględnieniu su­
my odszkodowawczej, o:trz że kwest ją odbudo­
w y zainteresuje się rząd.

W prezydjum miasta jawili się, wyrażając 
swe ubolewaine z powodu pożaru magistratu: 
p. wojewoda Kowalikowski, dowódca O. K. 
gen. Kuliński, prezes apelacji W olier, Zdzisław 

szyacy !]r. Tarnowski, dyrektor Kasy oszczędności m.
sta, 

Klemann,
szereg radców7 miejskich, prezydent gminy izra- 
elickiej dr Rafał Lnndaii, prezydjum Tow arzy­
stwa 8trzełoefeiego i w. in. Nadto z prezydjum 
zaorządu Związku•= miast polskich w Warsza­
wie nadesla następująca depesza: „G łęboko
przejęci wielką stratą z powodu zniszczenia je- 
cinej z najpiękniejszych  sal miejskich w Poisce, 
ślemy wyrazy serdecznego  współczucia".

Sprotsa odiiatia&ty jnatlia magistratu
krcKaaskiego

Budowa dachu prowizorycznego nad spaloną 
częścią palcau Wielopolskich jest już na ukoń­
czeniu. W szczególności doprowadzono do koń­
ca  drzewną konstrukcję dachu. W  j>rzyszlym 
tygodniu dach będzie pokryty papą.

W dniu wczorajszym wynie-srono z magistratu 
wielkie obrazy, z których największy /Chrzest 
Litwy* Gersona* spuszczono po linach na dzie­
dziniec magistratu. Obrazy wróciły do Muzeum 
Narodowego.

Prace około gruntownej odbudowy gmachu 
mają być wszczęte w początkach przyszłego ty. 
godnia i jest nadzieja, t że ostateczne w ykoń­
czenie odbudowy osiągnięte będzie w7 jesieni br. 
W  dniu dzisiejszym biuro odbudowy niagirtra-

Fo zamknięciu kroniki
WE WCZORAJSZYM ARTYKULE WSTĘP- 

M M  „NOWEJ REFORMY" ra**ła wskutek p r L  
oc«9Ma pomyłka (łraku ,która p o u i ^ j  
sems zdania. Oto w przedoetatniem zda-niu zamiast 
wyiażeuia: „któi e stwierdzają a p o l i t y c z ­
n o ś ć  obecnego rządu", nu być: „które stwier­
dzają a p a r t y j n o ś ć  obecnego rządu".

BIEG O K RĘ ŻN Y „IL . KU R JE R A  CODZ.“ .
W niedzielę o godzinie 10 rano odbędzie się 
piąty, doroczny bieg okrężny „U. Kurjera Co­
dziennego". Start biegu nastąpi punktualnie 
o godzinie 10 rano przed redakcją „1L Kurjera 
Codziennego" .Zawodnicy wszyscy wystąpią w 
kostjumach lekkoatletycznych, w które prze­
biorą się w szatni, urządzonej wewnątrz Barba­
kanu.

Zbiórka zawodników o godzinie 8 rano w lo­
kalu „11. Kurjera Codziennego".

Odcinek ulicy Basztowej przed redakcją „U. 
Kurjera Codziennego" od Izby handlowej aż do 
Rondla będzie w7 dzień zawodów zamknięty kor 
donem policji. Wstęp wewnątrz kordonów do­
zwolony tylko za biletami wstępu w cenie 50 
groszy. W  czasie biegu przygrywać, będzie or­
kiestra wojskowa.

DZIAŁ GIEŁDOWY

dobrą opia ją i ogólną sympatią, był znawcą sądo-ltu Otrzymało liczny szereg ofert od przed sę- 
wym obcych języków, a w „Związku Halle-rezy- bhjirst.w ciesielskich t

DOLAR SŁABIEJ.
Kraków, 29 maja.

W ubiegłym tygodmiu panował na ryuku w.ił-u-t
i dewiz nastrój ciągłej uJcpewności. Kursa ulega­
ły ustawicznym zmiaucuj, przy tendencji już to 
zwyżkowej, już zu-i-zkowej i przy końcu tygoumia 
utrzymują sśę na tymsamym mniej więcej pozio­
mic, co z początkiem tygodnia.

■ Ze względu an zbliżające się ultimo i znaczniej­
sze realizowanie zo-lxiwiązau, dała się odczuć sil­
niejsza podaż, która powodowała ehwiejność ten­
dencji na rynkach. Również przyczyniła się do te­
go spekulacyjna gra.

Wczoraj w;eczort rn kurs dolara osldbł do 11.50, 
dzisiaj w ciągu przedpołudnia, jak zwykle w dnie 
sobotnie, panuje nastrój spokojny, przy inaicin 
zaintoresowaniu. W Krakowie około południa 
kształtował się kurs dolara około 11.43—11.50 nie 
oficjalnie, przy tendencji lekko zniżkowej. Banko­
wo 11,06— 11.11, bez towaru. We Lwowie 11.30 
nieoficjalnie, bankowo 1 1 0 6 —11.11, w Warsza­
wie 11.50—11.00 nieoficjalnie, bankowo 11.02, w 
Katowicach 11.55. Na wszsytkieh giełdach metrćj 
podobny, jak u nas. ,  Ogólnie przewńkiją, że naj­
bliższe wypadki polrtyez.ne wpłyną decydująco na 
trwalsze u.-f.JenJfe tendencji i nastrojów na ryn­
kach wewnętrznych i zagranicznych. Bank Poiski   ̂ na budowę dachu stałego.

ków" pi a-to wał godiibsć dowWcy Chorągwi Ma- Na miejscu pożaru przeprowadza komisja ł'davił deupiaj w dalszym oiągu za dolaiy i czeki 
łopoLkóoj. Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych U



Elektrownia miejska w Krakowie
* zamierza sprzedać:

2 turbogeneratory, 2 przetwornice, 2 prądnice, 2 agTegaty ao- 
datuowe, 2 tablice rozdzielcze, 2 ładownice, 252 liczniki dla prądti 
stałego 150 i 2X150 Wolt, 1 żóraw kompletny prze3uwalny o roz­
piętości 10-90 m, udźwig 3.000 kg. \ ... * ,

Przedmioty powyższe są do obejrzenia w Elektrowni'm iej­
skiej, gdzie również otrzymać można szczegółowy w ykaz'tychże 
za opłatą zł l -— . . -v.:%v

W jK azy służyć mogą jako formularze ofertowe,
OJuośne oferty należy złożyć w biurze Dyrekcji Elektrowni 

miejskiej' przy ulicy "D ajw ór L, 27 do dnia 10 czerwca 1926 r. 
do godziny 12 w południe, przyczem należy w kasie Elektrowni 
miejskiej złożyć waajum w wysokości 2°/0 oferowanej kwoty.

- Otwarcie ofert nastąpi w sali obrad Magistratu dnia 10 go 
czerwca 1926 r. o godzinie 12 3( w południe. *

Gmina miasta Krakowa, jako właścicielka Elektrowni, za- t 
strzegą sobie wolny wybór między oferentami, jak również ewen- \
tualne odrzucenie wszystkich ofert. '* $ $ $  2'93

Światowej s[a- 
!wy p s y ch o - 
grafolog Szyl- 
ler-Szlcolnik o- 
:pow!e Ci, kim 
jesteś, kim być 
możesz? Nade- 
-41 ij charakter 
pisraa swójub 
•/.aiuteresowa- 
ne] osoby, za- 
k om u n ik u j: 

rok, mie­
niąc urodzenia. Otrzymasz szcze­
gółową analizę charakteru, okre­

ślenie zalet, wad, zdolności, prze* 
i znaczenie. Analizę wysyłam po 
!otrzymaniu 3 zb (mofcna znacz- 
jkamipocztowemi). Osobiście pr/.yj- 
Jmuię od 12—7, Protokóły, odezwy, 
i oodziękowania najwybitniejszych 

Aj osób stolicy. Warszawa, Psycho­
wi Grafolog Bzyller-Szkoinik, Piękna 
(25-10. 2707

Dyrekcja Elektrowni miejskiej w Krakowie.

Ostatnie nieznane 
kosmetyczne nowości.

Aparaty do samomasażu, 
pasy uszczuplaiąoe ostatnie 
modele. Żądajcie katalogów, 
załączając znaczek poczto wy.

LABOR 
skrzynka poczt. 61. Bydgoszcz.

M E lE G h JJC lE  BKO tC .
♦ ♦ ♦ «  ^ | Sf® ia ” 1antazfe^ o T v

lijei niskich ceneuh poleca 
M a g a z y n  m ó d  H e ie n y  

• i «api , K r a k ó w , H o * ia ń -
Żądajcie bezpłatnie fachowej rady, jak pozbyć się pryszczy, wągrów, piegów, ▼ s *Ła parter, 
czerwoności skóry, plam wątrobianych, tupieżn, wypadania włosów, siwych .  .  .
wto3ów, zbytecznego zarostu, pocenia rąk, pach i nóg, zmarszczy ćkudości, J  8 * n s k w y  ..;p radykalnie 
jak wzmocni-* binst i nsnnąć inne wady. W  zapytaniach prosimy podać doktad- T  *  tylko „ P in e i a " .  W ysyła 
nie wadę, o którą chodzi. Sumienną odpowiedź nadsyła siew  iamkniętej kopercie. J  ^rofferja „Sanitaa^ Kraków, 

Załączyć markę na odpowiedź. 2705 ♦  a ‘̂ ^ ‘_a» a 18&  1 i łaszka

Di* Caspary, GazmsK, Lcegethor 1 5 . Oddział 6 1 . ZPprzĄ,,ąłi ok
-Owaoiem zł 8-— . 27<L

K e  « p o i * f i a
WIEDEts- —KRAKÓW . Sklacl drużyny -wie­

deńskiej, jak się dowiadujemy, ostalnio został 
aieco zmodyłfikowany i 'Wiedeń wystąpi w nie­
dzielę w  następującym składzie: Fc-igi (Rapid), 
Jellinek (Rap.), Schramseis (Rap.), Stepan (Slo- 
van), Hoffmann (Vienna), Kurz (Simmering), 
Bulla (Vienna), Hameł, Zdarsky, Burcsz, Bcibl 
(ostatni czterej Slovan). Sześciu graczy W ie­
dnia wzmocniono zatem obywatelami czeskimi: 
Stepan, Bulla, Zdarsky, Buresz i Bcjbl, co jest 
dowodem cłięci przeciwstawienia drużynie na­
szej możliwie najsilniejszego składu. Gracze ci 
bowiem, jako obcy poddani, mogą być. użyci 
jedynie do zawodów międzymiastowy cli, a nie 
państwowych. Bramkarz Feigl, jak i obrońca 
Schnnmseis wykazali w  zaw-odadi z Are-sena- 
lem lodyńskiem ostatnio niezwykle wysoką 
ormę, o ezem pisaliśmy wczoraj. Również 

i drug: obrońca Rapidu jest obecnie w dobrej 
furmie. Środek pom ocy, Hoffmann, to n W n ie  
Obok Resclm, najlepszy wiedeński pomocnik. 
Stepan jest niezwykle energiczny i precyzyjny. 
Kurz zacięty o -błyskotliwej technice. —  Na 
.prawem skrzydle Maku widzimy Bullę, jednego 
z najlepszych strzelców Wiednia, niebezpiecz- 
iego zarazem przebojowca. Powolniejszy Ila- 

nol posiada zaletę w swej wybitnej technice. 
Zdarsky to rutynowany i energiczny kierownik 
at-aku, umiejący szybko wykorzystawać każdą 
sytuację podbramkową. Prawa strona ataku 
Buresz-Bejbł będzie z pewnością skuteczniejszą 
i&niżeli poprzednio nominowani Hoss i Fischer. 
Obu pierwszych widzieliśmy już w Krakowie 
w  roku ubiegłym, jako reprenzentatów Pragi, 
kiedy drużyna nasza uległa w stosunku 0:3. 
'Tuż wtedy mieliśmy sposobność podziwiania 
wysokiej techniki i ostrego strzału tej dwójki. 
Młody Bej OL grający ówcześnie na środku na­
padu, byt najlepszym napastnikiem na boisku 
i zarazem jedną z najsympatyczniejszych po- 
tsfcaoi. Drużynę Krakowa czeka też ciężkie za­
danie!
¥  Jak się dowiadujemy, najwybitniejsza obec­
nie gwiazda- football! w iedeńskiego. Tmre 
kchloser, były trener Wisły, weźmie udział 
w reprezentacyjnej drużynie Wiednia. Schłos- 
ser, grający w Wacu, jest obecnie jedną z naj- 
popularniej yeti postaci w Wiedniu i Buda­
peszcie, dzięki swojej wprost fenomenalnej for­
mie. Przyjazd reprezentacji Wiednia nastąpił 
dzisiaj o godz. 10.30 rano.
! ! SKŁAD W A R SZA W Y  NA MATCB ZE 
LWOWEM. Na- międzymiastowy mecz pitkarski 
we Lwowie Warszawa— Lwów w dma 3 czerw­
ca o pubar „W icku N ow ego", drużyna stołecz­
na wystąpi .w następującym składzie: Domań­
ski (W), Czajkowski, B Mano w1 II (P), W ójcik 
(L), Lotli I. (P), Szenajch (W), Tupalski, Gra­
bowski (P), Łańko, Ciszewski, Kr 
pasowi: Bednarowicz (L), Zolie 
£■

Bedzie to trzeci mecz o pnhar „W ieku N ow ego'1 
Pierwszy mecz wygrał Lwów 2:1, a drugi mecz 
zakończył się na remis 3:3.

MATCH LEKKOATLETYCZNY P O L 3K A - 
JUGOSLAWJA. W  dniu 19 i 20 czer wca odbę­
dzie się w Warszawie na boj&ku w parku 
Sobieskiego międzypaństwowy mecz lckkoatle 
tyczny pomiędzjr Ju«nslawją i Polską. Skład 
polskiej reprezentacji będzie ogłoszony po 13 
czerwca.

infoimaoje orzemysiaws i handlaws
POn PlSANiE KONWENCJI TURYSTYCZNEJ 

POLSKO-CZESKIEJ. W diu 27 b. m. w niia. spraw 
zagran.07.inye.li odbyła sic wymiana dokumautów 
ratyfikacyjnych konwencji turystycznej pomiędzy 
Rze-e-ząpospoilitą Polską a republiką czecho-ilowac. 
ką, podpinanej w Pradze 30 maja- 1923 r., oraz urno 
wy między - Rzc©zą,pospo-liią polslcą a republiką 
c.7.(;cbo-s.lowa.ol-;ą w przedmiocie wzajemnego do- 
puszcz.tnia lcimryy i położnych do wyk on y wa-nia 
praktyki, podp-itancj w \Y 2.1 trześnia
1922 r.

Wymiany dokumentów ze Jti-any polskiej doko­
nali kic-rownik min. spraw zagraniczaycli, p. Au­
gust Zaleski, zc strony czedio-slowackiej p. R.
Fliodler, poseł nadzwyczajny i minister pełnomoc­
ny republiki czcclio-slowackiej w Warszawie.

Z RADY BANKU POLSKIEGO. Dnia 27 b. m .! sprowadzały dawniej za pośiednictwem swoich 
odbyło się zwyczajnie miesięczne po.-ieJ-zenie Rady 
Banku Po-Dkiego, na fetorem wy-dnćaano sprawo­
zdań dyrekcji i poszczególnych kutnisyj Rady, 
dotyczących bieżących spraw Baniku oraz przyję­
to do wiadomości decyzję bu-dowy przez Barnie na 
spoikę -ze skarbem państwa gmachu państwowych 
zakładów graficznych w Warszawie przy ulicy 
Zakroczymskiej.

BILANS BANKU POLSKIEGO za l i gą  dekadę no na nieniohomośoi, będą regulowanie przepisami 
maja b. r. wykazuje wzrost, zapasów złota o 31.000 , tego pań.-twa, na klorego torylorjum znajduje się 
zl, (io sumy 131.ol nufl. zł. 15 zro.-l zaptasu walut (tana nicruc-homość, o iie wior/.ycielem jest obywa- 
i dewiz o  1 .2 mil. zł brutto. Zalie-zIF report,owe! tel togo-amego pnńsl.wa. Wsz.ysiskie fKistauowicuia 
wzrosły o 149.000 zl — 20.4 nul. zi, zobowiązaniu.' umowy powyższej uie d-otyc/.ą tyc-h wierzytelno, 
walutowe i rejwtowc o 660.000 zl. Portfel wekslo- któi-e z,ustały uregulowane bez zastrze-żeń 
wy powiększył się o 1 .2  mil. zl do sumy 300.1 m i!.' w drodze wzaji mnogo porozumienia się stron z»- 
zl pożyczki zebe-zpieczoiie papictami o 106.000 zl, mtcrMlPw miSC. iWte* racji polskich ‘ papierów 
do sumy 29.4 mili. zl. Raelinnki żyrowo i inne zo- wartościowych, n a leżą, <-y cii do obywaieli Czeclio 
bow/iajzonia wzrosły o 3.8 mil. do sumy 104 mil. zł. 'slówan-ji, przt-prowaijrzona, zastanie zaąrośrciliuc- 
Obieg biletów bankowych Jłowifefe-Ał się 0 137 000 t» '«a  ullahfw czechosłowacki eh, przy i cm rząd 
>zł do sumy 879.5 mil. zł. Stan monet srebmyoU ‘ b^-rki zobowiązał lię objąć -rejestracją papiery, 
i bilonu przykry *lo opasów  banku, wzio.-.i należące do obywateli ezes-kk-h. 
o 030.000 zl do sumy 1.26 mil. zi. ’  | KONFERENCJA KOLEJOWA SOWTECKO-

WPLYWY Z DANIN I .MONOPOLÓW w pierw-1NIEMIECKO-L1TEWSKA w  Moskwie zakończona
pol- 
bli-

d«ie maja j>rzynWsły 1 1  nul. zi, w drugiej d- k a d z i e p i - z c r w i e ,  w zaiowione liędą pracę nad wprowa- 
12. 1  iiiil. zł, laodatk, pośrednie w pi-orw-szej deka- [ daeniem beźp-oliredilicj taryfy w -komunikacji oso-
dzie 2.7 mil. zł, w drugiej 4 0 mil. zi, wpływyjbo-wej i bagażowej " pomiędzy Polksą a Anglją,
z eot w pie-rw.-z-ej dekadzie 3.t ndl. zł, w drng-iej B<%ją, llolauniją i Francją tr,.rizyi,em przez Niem- 

Crawus (L), za- dokadzia 3.5 mik zł. oj»ła.,y ak-mplowo w pierw- ’ cy. Kcmfc-roncja zwołana jest do Puryżu irv dzień
i Koch (Kj. — ] >zt>j dekadzie 3.5 mili. zi, w drugiej 2.S rn-iJ. zł, mo-|28 b. m.; przylem prSfc«| pawyżwzej taryfy, opra.eo-\

nopole przynisły w  pierwszej dekadzie 10.4 mil, zł 
w drugiej 12.9 mil. zl.

Ogółem wpływy z danin i moncp-oli przyniosły 
30.8 mil. zł w piierń^zej dekadzie, a w drugiej 
30.3 mil. zł. IV drug rj clckddizie opłaty skarbowe 
dały przewyżkę o 20% wyższą niż w pic-rwis/zoj.

SYTUACJA W PRZEMYŚLE GÓRNOŚLĄSKIM. 
W wćeikim przenryśic na jioEkim G. Śląsku nastą- 
stąpiia w oatafnich czasach pewna poprawa sy- 
r-uacji. Eksport węgla przez Gdańsk i Gdynię 
wzrasta systematycznie, jednakże chwilowo daje 
się odczuwać brak dejstatecznej ilości węglarok, 
poza,te,m porty w Gdańsku j Gdyni są zataraisowa,- 
ne. Również zaczyna -się opłacać eksport że'a a 
za granicę w związku z obniżeniem kurSn złotego. 
Sprawa wywozu cyn! u przedstawia się pomyśhiio 
jak rÓYenioż sprawa eksportu! artykułów c-hemicz- 
nych, przyceem oajwiejk^ze zapotrzebowanie pa­
nuje na karbik Operacje w handlu śląskim odby 
wają się wyłącznie za gotówkę.

OBIEG PIEMĘ2NY W POLSCE. Obieg pienięż­
ny w b. r. osiągnął najwyższy poziom w dniu 30 
kwietnia, wynosząc 828.' mil. zl. W pierwszej de­
kadzie maja obieg spadł do 7%..- mil. zl. Przewa­
żającą część obiegu stanowią pieniądze zdawkowe, 
emitowana przez skaib, których obieg wynosił 
w dmju 30 kwietnia, 43173 mil. ciotych, a w dniu 
10 b. m. 417.1 mil. zl. Jednocześnie obieg b iletów  
Banku Podsikiego wuosil: w dniu 30 kwietnia 
897.9 mil. zi, w dwiu 10 maja 379.4 mii. zl, „Gros11 
-ob.cgu pieniędzy skarbowych siauowią bilety 
zdawkowe (2- i 5-zlotowc), których było w dniu 
14 maja w obiegu w  2S2.5 mil. złotych, pozatoin 
zaś na obieg ten śkla.da.ją 6,i(>: monety srebrne 
1 - i 2 -zlotowe, ktchycli obieg wynosił w dniu 10 
maja 85.5 mil. zl, oraz bilon drobny — niklowy 
i bronzowy — 49.1 mil. złotych.

NOWE TARYFY KOLEJOWE, załatwione zo­
stały sprawy o charakterze handlowym i eksploa­
tacyjnym, klórc 11,normowały kwe.stje przewozu 
towarowego między wymienionomi pań"fc-,vami 
tranzytem pr-zoz Łotwę i lNtonję. Do bezpośredniej 
k om u n i k a ej i ? o wi eck o ■ n i e m i e oko -- i i t e wsk i e j w 1 ą - 
ezonyah zostaio około 50 nowych -slacyj. Pozatem 
opracorv,ane zostały warunki prze.pnszozania wago­
nów niemiec:kk']i na sowieckie drogi żelazne.

ZNIŻKI CELNE DLA SPROWADZANYCH 
MASZYN. Jak wiadomo, zniżki eolne dla maszyn 
lub kompletnych urząuzeń fabrycznych, sprawa- 
dzanycli z zagmu icy a w Polsce nie wyrabianych, 
udzielone były do 30 kwietnia b. r. W uatek sta­
rań przedstawicieli s'Nm; przemy^łowycli, udziela­
nie zniżek celnych sprolongowane zostało do 31 
iipca b. r. Pozwoli to przemysłowcom skorzystać 
istotnie z przyznanych ulg. Zaznaczyć należy że 
tylko do 1 maja zniiżki wynosiły 90% normalnych 
stawek, czyli płacono 10% cła. Od 1 maja do 31 
lipca sprowadzający maszysny płacić będą*E0 % 
normalnego cl a. f

W SPRAWIE WY\YO/:U NASION ZA GRANI­
CĘ. W Bnttarji, jak riwdież i innycJi krajach 
Rzeszy niemieckiej, istnieje znaczno zapotizcbo- 
wpnte na nasiona rnlnier/.j' Jako kraj wywożą cy  
na.sio-na do Nierniec, wehod/.i iiaiyci.c^s w racliu- 
l>o siównic Czoełioslowocja, która utrzymuje z nio- 
mieckiem: fiiljami uasieuuemi sta!jr kontakt, a na­
wet posiada, w lic mewach stało składy konsygna­
cyjne. Byłoby korzy.-.-,fuem dla Pobki nawiązać na 
pnajwzłość aJpowiednie stosunki z firmami nasicn- 
nemi Niemiec, tembardziej, ze firmy niemieckk

a-
stępców więkS'zą jjpirtję nailoti rolniczych z Polski 
W grę wchodziły tu głownie koniczyny czerwona 
i biała,. Ctspa.rcetta. i seradela.

UMOWA POLSKO-CZESKA W SPRAWACH 
FINANSOWYCH I PRAWVYCH. Zgodnie z za. 
wartą między Polską i Czechosłowacją umową, 
w sprawach finansowych i prawnych, pretensjo 
pieniężne obywateli obydwu krajów, zabezpieczo-

*ł ŁL<i T»JI  > z ' » ‘ >         "  Ty - It *1* W It-W .1
szej i drugiej dekad-zio mija przods-tawrają ęig na. J opituła 20 b. m.. —  Dzięki usilnym staraniom 
-stępując-o: Podaitkfi bczpośroJn-io w pierwszej de$a- -kiego z;'„rzą,du kolejowego, po póirorarocznoj

waną będaie również lairyfa pomiędzy paiisi,waini 
baiłyckiemi, a Europą zachiodnlią, tranzytem przez 
Niemcy i Peilskę. Przy tej sposobności omawiana 
będzie nicaiireguloiyatia dotąd za pomocą umów 
sprawa Nordeapros-su, uruchomionego narazie na 
po-dótawue zarządzeń tymczats-orrych.

NADWYŻKA W BUDŻECIE AUSTRJACkiM. 
W najbliższym czasie zostanie opublikowane zarn 
leniąc,ie racSunlkowo austrjacikiego budżetu za rok 
1925. Zaniknięcie lo wyka.zuje talk znaczm-e doelio- 
dy, że pokrywrrją ono nictylko wsizystkio wyda,Iki 
7AYyc-z-aji!e, | ale także i wydatki nadzwyczajne 
i potraHto pozoistairiają jeszcze pewna nadwyżko.

PRZEDSTAWICIELSTWA FIRM ZAGRANICZ­
NYCH. Firma Btrd i Company Inc., 154 Nassan 
Street New York poszukuje p ’zeitetawiciela na 
Polskę na pompy ..Eye-riie11 służące do użytku 
domowego i w gospodarstwach rolnych i na„ Fo 
wler“ maszyny aaitomntyczne do nńerzania i na­
pełniania butelek. Powyższa firma interesuje się. 
więcej nawiązaniem stosunków z domem importu­
jącym różno maszyny na własny rachunek, aniżeli 
z agentami. Katalogi i cenniki obejrzeć można 
w biurze radcy handlowego poselstwa amerykań­
skiego w Wąrszawic, Szkolna 2 m. 1.

Rcfleklanei zechcą się zgłosić w Izbie piyem,.- 
handlow-cj w Poznam,iu.

Firma Wtte  Engine Works, Kansas City, Mo 
(U. S. A.) poszukuje przedstawiciela na Polskę na 
motory zupędowe do wszelkiego rodzaju maszyn 
. przyrządów, potrzebnych w gospodarstwie rol- 
nern, leśnem i t. p. Reflektamci zechcą się zglosio 
do Izby przem.-handlowej w Poznaniu, gdzie jest 
do przejrzenia ilustrowany katalog.

m m t m ,

Nauka dywanów 
s m y rn e ń s k ic h

I  b e z  warsztatu
w  w Krakowue odbyw a się stale!

m

G I E Ł D A  K O K O W S K A
z dnia 28 maja 1926 r.

Akcje:
Sauk Hipoteczny .   51-00
Zieleniewski.................................. . . 9-40—9-50
Krakus ....................................................  o 14
C hybie........................................................  3-15

G I E Ł D A  W A i 5 S £ A W § K A
z dnia 28 maja 1926 r.

Akcje:
Bank Dyskontow y.................... 5 00
Bank Handlowy Warszawski . , . 1 49
Bank P o ls k i ...........................  46-50-46 23
Związek Sp. Zarobkowych Poznań 4 00
C e ra ta ........................................................  0-23
C h od orów ..................................  3-10—3 15
fio sław ice ................................................. 1 1 0
C u k ier ........................................................  135
W ę g ie l...........................................  1 05
atodrzejów............................................ -  145
OsHowieckie ............................... ...  3-10—300
P o c is k ........................................................  042
Rudzki  ..........................................  053-0-50
Starachowice ................................... 072—0-68
Zieleniewski...............................  9 00
Z a w ie r c ie ..........................................  513—4-90
ż y r 3 r d ó w ..........................................  5-80—5 70
S p iry tu s.................................... o 80

Odpowiedzialny redaktor': 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

„RENA!SSANCE“
Salon fryzjerski dla Pań i Panów 

Kraków, ulica Sławkowska L. 9
(obok Grand Iloteln)

Ktćra z Pań ehea mieć prawdziwie pięknie 
ostrzyżoną i ondulowaną głowę, proszę się ndać 

do naszej firmy.
Ponadto farbowanie wtosów uskutecznia się 

artystycznie farbami franenskiemi.
2M 0 Polecamy się. z  J

—  O K A Z J A !  "
W ie lk i w y b ó r  nowych i używanych p ia n in , i o r -  I 
t e p ia n ó r /  i i is h a r m ó n i j  po cenach bardzo prźjstęp 
nych. Najstarszy skład fortepiar.Ow 'WI. B o to ń s  I 
(Ż. ..fb a  nast.), Kraków, itynek główny L. 34 (Pałac 
Spiski), rok założenia 1880, telefon 405. .  2712 I

  N A  S S J Ł T P Y !  _

Na życzenie kuma na prowincji z dostawą 
m alerjałów i wzorów!

M » 9

Na zamówienie
K a ż d e j  wielkości dywany, muKatai, 

poduszkf.-

Wykoeanie artystyczne, solidne, terminowe 

• 9 M
R o b o ty  r o z p o c z ę t e  z wzorami p ię k  
nemi — staranie dobrane —  a  iakftę 
k n id ą  i l o ś ć  w e łn y  i t. d. YTysyła się 

o d w r o ln ie l
Do maszynowego strzyżenia przyjmuje 

się dywany...

W e ł n a  s m y r n e ń s k a
(wszystkie barwy)

osnowa smymeńsKa wełniana
(wszystkie szerokości od 50 do 3-50 mi

wzory stylowe — ogromny wybór! 
Ceny konkurencyjne! 2305

>P «P

S M Y R N A P E R S
katolicka w y t w ó r n ia  dyw anów  

s m y r n e ń s k ic h

H . i M .  G o d z is z e w s k a
Kraków, ul. Pijarska L. 5, III. p.

;NX Najuporczy «uzy

5) b ó l  g J o w y
i«4uw <tjł| p r o s z k i  d la  d o r o -  

r f n ly c U  K O G U T  K I E

wyrobu apteki A, Gqseckieq;o 
Wata^awie, — Sprzedaj ąaplekl* 2(101

sada zmsmmmzA
w m m m im m n
zawiadamia, że w dniu 25 go czerwca 1926 r. 
o godzinie 6-tej wieczorem w sali posiedzeń 
Bauku w Warszawie, ul. Czackiego Ij. 21/23/25 

odbędzie się

ZWYCZAJHE
M im  ZGROMADZENIE

AtCJO NARiUSZY
z następującym  porządkiem  dziennym:

1) Zagajenie ubiad i odczytanie piotokóła po-*  
przedniego posiedzenia.

2) Sprawozdanie Dyrekcji i liady z działalności 
Banku za iok  1925 i wniosek Komitetu ro- . 
wizyjnego. 1

3) Zatwierdzenie sprawozdania, bilansu oraz 
rachunku zysków i strat, tudzież podziału 
zysków za rok 1925 i - udzielenie pokwito­
wania Radzie i  Dyrekcji.

4) W ybory do władz Banku, p*
5) Zmiany statutu w związku z rozporządzeniem 

prezydenta Rzeczypospolitej z dniu 27 gru­
dnia 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr 114, poz. 1018).

6) Wolno wnioski, zgłoszone w terminie, prze­
pisanym w § 68 statutu).

W  myśl § 65 statutu prawo głosu na Wal-' 
Qem Zgromadzeniu mają ci akcjonaijusze, któ­
rzy przynajmniej na dni l ł  przed terminem 
W aln ego  Zgrom adzenia złożą nadające im prawo  
głosowania akcje wraz z niezapadłemi kuponami 
w kasie Banku Budowlanego w W arszaw ie, 
ul. Czackiego Ij. 21/23/25, w K aliszu . Al. Jó­
zefiny L. 10 i w K rakow ie, ul. św. Anny L. 9 
lub w ministerstwie skarbu. 3820 .

PROBHE OSŁOłlZEHlA j
za

m o -
1, in o łn s i e  ir ę s h  e
S * .  g r a n i e z n n ,  o s t a t n i e
dels, 25%  niżej cen fabrycz­
nych I K o s s u to , kalesony 
długie, irótkie, krawaty, 
pończochy, skarpetki, ręka­
wiczki, W wielkim wyborze 
poltca „ A a  Bon M a r c h e “ , 
krakóYr. nl. w. Tomasza 20, 
narożni : Szpitalnej. 2738

K i l im y  z wełny zagranicz­
nej, największy wytór, 

poleca wjFtwórńia kilimów 
„Ostoja“ , Kraków, ul. Sie­
miradzkiego L . .11. 2741

n t w w w i  'i'f f  v 9 v

lianom
I A M M M M U M A ś

P r z e w o d n ik  h a n d lo iw y  \ in f o r m a c y jn y  p c  K r a k o w ie  j
W y m ie n io n e  f i r m y  a a s s y m  C z y t© M ilc o m

W arszawski Sic tad
przyborów  fototjraficz, 
Szewska Y , lei. 1426

P. M A U R 1 Z IO
K ynek  g lótyn y  38

1  H m  k  i as:
as

ieehsfslD 
Blfiihner 

Bosenderfer
1  u t r ą 1

Powszeonny
Bank Kredytowy

S. A.
w Krakowie. Rynak gł. 35

Kajkorzy#tnlejsza iródło iaUapU
w hurtowni futer

1. 1 e. fluor
lin k ó w , ul. Orodilifl Ł. 13 

TeleTon Mr 17.
Ulgi w sp la la o h . 

P rz y jm u je  yię lu tra  do p rzech o ­
w a n ia  p rzez  la lo .

Wyłączne zastępstwo:
ł f .  S m i & M M
KRAKÓW, SZRWSKA 9

J O lE r  W ITEK i -tawodc i, mechanik, aro/ciel for- 
teoianów, kier Vk ylw. fortepianów 
B. Oabryetska, uL Stolarska L. 6, letelon 381).

z „RflCZKq“  

fy Juljusz Orosse
p  Sp. z o. o. 

K r a k ó w  
K y a e k  g ł .  3 4

c Hotele : i
MO FEL POD ROZA

FLORJAHSKA 14
t ł  mi JEL. 2283

m  w:oshe 1 LITO
N A J S K U T E C Z N I E J S Z A

N A J T A Ń S Z A

R E K L A M A
iest

'*  F I2L M IN K I
HANDLOWO-PRZEMYSŁOWYM

NOWEJ BEFOiWT

D .S C H K E I S E K
Kraków, F loriańska 3 2 , te lo f. 3215
Magazyn mód i strojów dam­
skich, poleca ostatnie nowo­
ści wiosenne, najnowsze mo­
dele paryskie i wiedeńskie, 
erepe de cłiine, georgetty, 
crep satin, crep raarocain, 
fulary, surowe jedwabie, sa­
tyny, marltizely i krepony.

c P rzybory  
r>i im ienne 1

R. ALEK&a NDROWIOZ 
Basztowa U.— Tei.SU i 4061
Mag»zyn przyborów biurowych

.  Fabryka J|prjednla|siyob 7 
\ likierów ..
! liliVMNLUCAS I

BOLS 1
1 Rok :al. 1571I /j]\t!ać

Towiriyitwa ińzrjieczij aa Ijcis
„ F E L I K S 64

ul. św. Gertrudy 8, tel. 27?

i : Lecznica Wiedza : i
K Ą P IE L E  K W A S O  W Ę G L O W E , 

wodolecznictwo, borowina.

LECZNICA „SALUS"
K r a k ó w ,  u l .  S i u J s M e g o  11

Telefon Nr 1205

Kuria m aturyem e Idoktztałuajace

„W IEDZA . 4
pod osobistem kierownictwem 

prof. Bogusława Butrymowicza  
w K rakowie, u l. S tudencka L. 14
przygotowują tak do matury, 
jakoteżdo W BzyStlrich egzaminów

Najlepsza
najskuteczniejsza

najtańsza

reklam a
jd S t

w Przewodniku
informacyjnym 
i handlowym

„Nowej Reformy*!
CzcloaLrnii Drukarni Literackiej — Krakowî  ulica JagiellonsKa L, 10, pod zarządępj Stanisława Zlenuańgkltgo, V


